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poścćem Prez. Roosevelt: 


Sytuacja w Czechach w związ- I 
km z zastrzeleniem niemieckiego 
żandarma gwaltownie się zaostrzy 
ja Nienawiść da Nemcdw wybu- 
gor tym razem już Zupełnie jaw- 
nie, 


1 


Na wiadomość o zarządzeniu 
sanu wyjątkowego w Kladnie, do 
«ło w Pradze į na prowincji do 
licznych demonstracji antyniem'ec 
We». W Pradze w jednej z wiel- 
kich kawiarń wywiązała się mię- 
dzy żalnierzam; niem'eckimi a lud 
nością cywilną bólka, w czasie któ 
rej kiika osób zosta'o zranionych. 
W związku z tym wladze niemiec 
kle zarządziły wzmocn'enje zalo- 
gi. W samym Kładnie garnizon 20 
stal znacznie wzmocniony. Setki 
osòb aresztowana. 


Nłemiecki starosta w  Kladnie 
wyznaczył nagrodę w wysokości 
100 tysęcy koron za doniesienie, 
na podstawie którego udałoby się 
ująć sprawcę zabójstwa żandar- 
ma, 


Angielska para królewska — 
jak wiadomo — bawi poraz 
plerwszy w dziejach Ameryki 
na złemł amerykańskiej. Po- 
byt angielskiej pary królew- 
skiej w Waszyngtonie dał spo- 
sohnaść do wielkich manife- 
stacji na rzecz solidarności 1 
współpracy wielkich Demokra 
cji. Na naszym zdjęciu król 
derzy VI w stroja szkockim. 


ma powitać angielską parę królewsk 
w Nowym Jorku 


gami angielskimi 
mi. 

Wzdłuż ulic, którymi przeciąg- 
nie orszak królewski, zgromadzi 
slę przeszła 2 miliony osób. 


Angłelska para królewska wyje 1 amerykański” 
fiata wssoraj z Waszynglonu do 
%owega Jorku, który od kilku dni 
Przygolow uje się na jej przyjęcie. 
Gszysike domy są przybrane fla 


nastraży Pacyfiku 


W tych dniach 8U amerykańskich okrętów wojennych eska- 
Ör} Patyfiku oraz 400 samolociów opuściło porty San Ped:o i 
Sas Diego, udając się na pelne morze. Na wysokość wyspy San 
Qiemente adbędą się manewry morsk'e, które potrwają do 20 
$ m. Na naszym zdięciu okręty wojenne wyruszają na pełne 
-ev 


ra Neuratha została oslatecznie za 


mij czechostowackiej W myśl te-| sność 
go zarządzenia 


Gwałtowne zaostrzenie sytuacji w okupowanych Czechach 


Stan wojenny w Kładnie — Zajścia w Pradze — Setki ludzi aresztowano 


NIEMCY KONFISKUJĄ dów centralnych oraz poszczegól- | 
MAJĄTEK B. ARMII CZESKIEJ. | nych garnizonów ma być przepro 
Na podstawie decyzji protekto- | wadzona do 31 grudnia b. r. 
Wszelki majątek b. armii cze- 
atwiana kwestia likwidacji b ar- | chosłowackiej przechodzi na wla- 
Niemiec. Czechosłowacji 
likwidacja urzę- | przyslugtwać będzie prawo zor- 


Życie w Szanghaju 


| 
i 
J 


Na głównych ulicach Szangbaja japońskie patrole wojskowe 
rewidują wszystkich przechodniów chińskich w poszukiwaniu 
broni. dak wiadomo, terror chińskich partyzantów perallżuje 
wszystkie poczynania japońskich okupantów. Nie mogąc sobie 
poradzić z falą zamachów, Japończycy przeprowadzają na wiel- 
ką skalę obławy w mieście, aresztując tysiące Chińczyków. 


30 bomb irlandzkich 


w angielskich urzędach pocztowych 


Teroryści irlandzcy wczoraj wle- | listonosz, sortujący laty uderzył 
czorem rozwinę!) w Londynie | sze- w list, aby astemplować markę. W 
regu innych miast anglelskich oży- tej samej chwill nastąpił blyskawicz 
włoną działalność. W godzinach wic| ny wybuch tak silny, że wszystkie 
czarnych między 20.30 m 23.30 wy- llsty sortowane przez Innych lstona- 
buchło przeszła 30 bomh w rozmai- szów zostały rzucona w powietrze, 
tych urzędach pocztowych, skrzyn-| a Istonosz sortujący listy z bomba- 
kach do listów | wagonach poczto-| ml zostal rzucony na ziemię. W in- 
wych pociągów. 18 urzędników pocz- | nym urzędzie poczlowym urzędnik 
towych odniosło rany z poparzeń. | segregu|jący listy zauważył, że z jed- 
Pierwsza eksplozja wydarzyła się wj nego z listów wydostaje się plamień. 
wagonie pocztowym w pociągu, idą- | List został wrzucony do kubia z wa- 
cym z Birminghamu do Londynu dą I w tem sposób uniknięto eksplo- 
w pobliżu miejscowości Northhamp-. zji. Ustałnno zresztą, że większość 
tan. Gdy tylko zauważono, ża z jed- bomh umieszczona byla w specjal- 
nega z worków wydostaje się dyra,| nych kopertach dużego formatu nie- 
worek tem zosiał poprostu wyrzuro- blesklego koloru. Wobec tego dana 
my przez okno | dopiero gdy bamba ostrzeżenie do wszystkich urzędów 
została zgaszona, worek zabrano. pocztowych w Londynie i segregują- 
W Londynie wszelkie eksplozje na- cy listy zaczęli koperty tego kolora 
stąpiły w czągu niespełna dwóch go-, | tega rozmiaru wyławlać. W jecnym 
dzin. Pierasza w centralnym urzę | z worków w jednym z urzędów pacz- 
dzie City, a potem w dwudziestu lu- towych znaleziona 9 takich listów. 
nych urzędach pucztawych wielkiego! Wszystkie hyly adresowane łą samą 
Łondynn, rozrzuconych po całym ręką. Podobne wypadki zdarzyły stę 
mieście, W jednym z urzedów potz- wieczorem w Birmingham, Manche- 
towych w zachodniej części Iondy-, ster | urzędach pocztowych szeregu 
nu eksplozja nasiąpiia w chwil, gdy mulejszych miast. 


Paderewski 
wróci de Europy 


ganizowania wlasnej milicji w li- 
czbie 7.060 ludzi na cale państwo. 

W związku z tym „prezydent“ 
Hacha przyjął na audiencji gen. 
Netika, kióremu w zastępstwie 
„premiera* rządu czeskiego gen. 
Eliasza powierzono likwidację mi- 
misterium abrony narodowej. 
„NIECH SIĘ NIKT NIE ŁUDZI". 

W Pradze czeskiej pod strażą 
gęsto rozsiawionych posterunków 
policji 1 urzędników  „Gestapa' 
którzy obsadzili wszystkie ważniej 
sze domy, odbyło się zgromadze- 
nie, na kiórym przemawial jeden 
z przewódców Niemców  sudec- 
kich, Franck. Oświadczył on m. in.. 
że odpowiedzialnym za utrzyma: 
nie wewnętrznego ładu i spokoju 
są wyłącznie Czesi Na nich też 
spadnie odpowiedzialność za 
wszystkie następstwa obecnego 
stanu rzeczy. „Znamy naszych 
wrogów dokładnie I potrafimy się 
z nimł rozprawić. Niech się Czesi, 
ani nikt na świecie nie łudzi — od- 
budowa państwowości czeskiej jest 
mirzanką. Ci, którzy w nią wie- 
rzą, doczekają się jeszcze jednego 
rozczarowania", 


Mistrz Ignacy Paderewski pa 
przerwaniu koncertów w Ame- 
ryce, ze względn na stan zdro- 
wia, powrócił obecnie do Eura 
py. Na naszym zdjęcin Pade- 
rewski w chwili przybycia do 
Paryża. Jak oświadczył dzien- 
nikarzom „udaje się on po krót 
kim pobycie w Paryżu, da 
Morges, w Szwajcarii, gdzie 
adpocznie przez kilka miesię- 
ked 


Wybuch w Madrycie 


Skład materiatów powietrznych wyleciał 
w powietrze 


Wczoraj wieczorem wybuchł w przechodniów lekko. W teatrze 


Madrycie sklad materiałów wybu: |i sąsiednich domach wybuchl po. 


chowych, klóry znajdował slę w | żar. Gmach teatru został całkowie 
królewskim teatrze (7). Trzech żoł | cie zniszczony. 
nierzy zostało ciężko rannych, 12 


nie można zmaleć miejsca na świecie 


4 


Na morzach i oceanach krążą obecnie liczne statki z uchodź- 
cami żydowskimi z Niemłec dla których n'e można znaleźć miej 


sca pod niebem. Głośny Stał Się zwłaszcza statek „St. Lous", 
krążący obecnie wzdiuż brzegów Ameryki. Na naszym zdjęciu 
widoczny jest statek „LOnis« w pobliżu Kuby. Jak wiudowno, 
władze kubańskie również nle pozwoliły uchodźcom lądować. 


Przeciw niemieckim okupantom 


walczy ludność miast Czechosłowacji 


Agencja Havasa donosi = Pra- 
gi: W Kładnie ogłoszono wczoraj 
nowy dekret protektora Nenratha 
w związku 2 zahójstwem niemiec- 
kiego żendarma. Dekret przedłuża 
termin wydania zabójeńw o dalsze 
24 godzin, t. j. do godz. 24 dnia 10 
b. m. poza tym nagroda, przezna- 
czona za wskazanie sprawców za- 
bójstwa wyznaczana początkowa 
na 30 tys. koron, podniesiona zo- 
Staje do atu tysięcy. Dekret prze- 
widuje ponadto, że osoby, którym 
dowiedzione zostanie, że mały 
sprawców znhójstwa, w razie nie 
wskazania ich, skazane będą na 
karę śmierci. 


Do Kladna przybyło kilkaset 
wojskowych samochodów ciężara- 
wych i kllka tysięcy żołnierzy nie- 
mieckłch w pelnym uzbrojeniu po- 
lowym Ulicami miasta krążą bez- 
natannie patrole wojskowe z bag- 
netaml na broni. Ludności zakaza- 
no wychodzenia na ulice central- 
ne. Żałnierze niemieccy nie dopnsz 
czają do tworzenia się na bocznych 
ulicach najmniejszych nawet grup 
przechodniów. O godz. 11-ej przed 
południem policja niemiecka prze- 
prowadziła w mfeścia wielką ob 
Jawę. zamykając wszystkie punkty 
wyjściowe miasta. W prasie czes- 
kiej zakazano ogłoszenia na temat 
znhółatwa žandarma nlemieckiegn 
jakichkolwiek informacji poza ko- 
munikatami ofiejalnymi. 

Według ostatnich doniesień w 
Budztefowicach zraniony został w- 
derzeniem noża żandarm niamiec- 
ki, który wmieszał się w walks mię 
dzy Czechami i Niemcami. Podob- 


ny incydent wydarzył słę w miej: | będą wykrycł sprawcy zabójstwa 
scowości Nachod, gdzie oficer nie | żandarma niemiecklego, podjęte 
miecki zmuszony był dla umożli- ; zostaną nowe represja, 

wienia sobie ucieczki wystrzelić 
kilkakrotnie z rewolweru. Również 

w Żylinie na Słowacji w czasie a 
kójki, wynikłej w nocnym lokalu, , 0 Sy iu acii 
zranłony został ciężko jeden żan- | 
darm niemiecki. 


Władze niemieckie w Brnie naka 
zały zgłoszenie przez właścicieli 
wszystkich powielaczy. 


BERLIN (PAT.) Władze nie- 
mieckia nałożyły na ludność okrę- 
gu policyjnego Kladna kontrybu- 
cje w wysokości 50 tys. marek. 
Mieszkańcom Kładna zakazana œ 
puszczania domów w  gadzinach 
między B wiecz. i 5 rano. 

Jeśli do godz. 24-ej 10 b. m. nia 


Minister spr. zagr. Francji Bow. 
rer wygłosił w piątek na posiedze- 
nin knm'sji spraw zagranicznych 
Senatn dinższe exposé, omawiając 
całokszsli symiacji| międzynarado- 
wej w Europie. Mówiąc o roko- 

mis ` z Sowietami, min. Bop- 
net przęznoł, że natrafiają one na 
A niemniej. zda 


Ge, 2 E a 


„Krażga” 
hitlerowskiego samolotu 
Na 


skutek defektu motoru 
spadl w piątek przed południem 
w lesle ws Wrzes.czu samolot 


ćwiczebny naradowo-,„socja!laty 
cznego" kerpusu lotniczego w 
Gdańsku. Apurat został rochity 


wEuropie 


mówił min. Bonnet 


niem mówcy, należy zapatrywać 
się optymistycznie na ostateczny 
rezal: rokowań między Pary- 
żem, Londynem i Moskwą. 

Minister njawnił również, że To. 
kowania francuska-tnreckie o u- 
kład sojuszniczy są bliskie finali- 
zacji. 


Stanowisko Rumunii 


w dziedzinie stosunków miedzynarodowyci 


Rumuński minister spraw zagrani oraz wysuwanie 
cznych Gafencu wygłosił w izbie ex- międzynarodowej w ladzie | pokoju. 
posa na temat polityki zagranicznej! Wszyscy powinni dążyć do usunięcia 
Rumunii. Wspominając o rozmo-| widm, zacłemniających 4 zatruwają” 
wach, jakle odbył podczas gwej pod- cych życia międzynarodowe. 

róży da stolic europejskich, minister | Mówiąc w dalszym ciągu a zagad- 
oświadczył, ża w czasie swych pod- | nientach gospodarczych, minister za- 
róży spotkal się z przekonaniem, iź | trzymał się na wyrażeniu „przestrzeń 


zasad moralności; Mam 


jedynym wyjściem naturalnym | ko- 
niecznym z abecnego miespokojnega 
okresu może być zorganizowanie ży- 
cia europejskiego w atmosferze zro- 
zumienia | dobrej woll. Misją państw 
małych 1 średnich jeat proponowanie 
posunięć w dziedzinie gospodarczej 


W plątek w godzinach popołud- 
nlowych został nroczyście otwarty 
Kongres Bałtycki. Kongres ten od- 
bywa się w ramach zakreślonej ści 
ślejszej współpracy między trzema 
państwami bałtyckim! w dziedzi- 


nia społeczna - kulturalnej. Kon- 
gres potrwa do 11 czerwca. 
Jadnocześnie rozpocznie się ty- 
dzleń bałtycki. Podczas tygodnia 
zjedzie się do Kowna około 200 
przedstawielcii Łotwy i nosi 


Próca wielkiej międzynarodowej 
wystawy w Nowym Jorku, Amery- 
ka organizuje nie mniej ciekawą pig- 
kog "ystawę w San Franciaco, 

Jak t na wystawłe nowojorskiej, 
priez ciekawych eksponatów | pięk- 
nej architektury, przewidziana są 
rozmaite :rakcje dla zahawienia 
zwiedzających. 

A więc: „lalka wykazująca dzie- 
dzłcznaść". Mloda pary małżeńskie 
spodziewająca się potomka, mogą 
podazedłszy do antomatu i nacisnąw- 
Su odpowi:dnie guziki, wakazują- 
ea kolor ich oczu, włosów, cerę, 
wzrost i t. d. — otrzymać lalką, któ- 
T' posiadać będzie wygląd ich przy- 
azlego dziecka. 

Olbrzymi „ząb mądrości", z wmon- 
towang płyłą gramofanową, będzie 


vygłaszni odczyty » pielęgnacji z9 
bów, !zh leczeniu | konserwowaniu. 

"Tysiące pasemek włosów z głów 
gwiazd į gwiazdorów filmowych, 
Sprzedawane hędą za cenę jednego 
dolara, 

I tak dalej, í tak dalej, moc ceka- 
wych lub zabawnych atrakejt 

Każdy z nas chętnie zwiedziłky te 
wv-tawy. Niestety, Ameryka jest tak 
daleko, Jeszcze na wystawę paryską 
można było sią wybrać z wycleczką, 
lecz da Ameryki... to zbyt drogo ko- 
sztuje. 

Chyba, że.. wygramy. 

DBróbuimy więc szczęścia. Ciągnie- 

12 da płerwszej klasy czterdziestej 
plrtej Loter! Klasowej rozpoczyna 
się 20 b. b 


„Kredyt chrześcijański! -aferą 


Oszustwa i defraudacje „doktora sztuki” 


Policja aresztowała Ludwika Klel- 
nego a Warszawy „doktora sztuki” 
1 Zenona Ostapowiczn (Pierackiega 
24, Mińsk Mazowiecki), którzy za- 
wiązau biuro handlowe pod firmą 
„Kredyt chrześcijański", Klein jaka 
dyrektor firmy dał szereg ogłoszeń 
do pism, na które zgłosili się woźni, 
hiuralidci 1 urzędniczki. ©d szeregu 
osóh pobrał kaucje od 100 da BOU zł. 
Przyjął 3 osoby: sekretarkę, urzęd- 
niczkę i woźnego. Personel często 
zmieniał, a to celem pobrania no- 
wych kaucji 


W piątek o godz. L1 min. 15 od- 
była sig nabożeństwo żałobne za 
duszę dana S “atika, strużaką 2 
addziału straży ogniowej m. at. 
Warszawy, który zginął na poste- 
runku w czasie gaszenia pożaru 
na Dworcu Głównym. 

Wojewoda Jaroszewicz w Imie- 
nla p. rrezesa Rady ministrów 
gan. Sławoja Składkowskiego do- 
konat dekoracji tramny dana So- 


Obaj wspólnicy wenzi w porozu 
mienie z szeregiem firm stołecznych 
ablecując duże obroty firmie, Rozra- 
chunki miały być przeprowadzane 
między biurem a firmami, ca mie- 
siąc. Sklepy kredytowaty czeki fir- 
my „Kredyt Chrześcijański" uła przy 
puszczając, że klientami sn redziny 

zautane osoby Klein:go i Ostazowi 
cza. Za towary obaj wspólnicy pael- 
li sklepom czekam! bez pokrycia, Da 
cyzją sędziego Kleln 1 Ostapowicz 
zostali osadzeni w areszrie. 


kolika are..1ym Krzyżem Zast=gi. 

W pogrzebie wzięli udział ko 
moeniant, oficerowłe I podoficara 
wle straży z orkiestrą oraz ezne 
tłumy warszawian, Na trumnie 
złażono wieniec od pana premiera, 
prezydenta miasta, komendanta i 
wszystkich oddziałów straży. 

Pagrzeh odbył się na koszt mia 
stę. 


życiowa”, wyrażając pogląd, iż wszy 
stkie państwa, by żyć I istnieć, po- 
trzebują się nawzajem. Zaniepokaje- 
nie wzbudzone tą formułą wynika z 
faktu, Iż zagadnienia, związane 2 
wzajemną zależnością gospodarczą, 
zostały porzucone. 

Rumunia zastanawiała się nad tym 
zagadnieniem i dała dowód zrozumie 
nia rzeczywistości, zawierając szereg 
układów gospodarczych, ale prze- 
strzeń, zawarta w jej wlasnych gra- 
nicach. jest przeznaczona wyłącznie 
dla misji, jaką naród rumuński ma 
spełnić. 

Rumunia przez żaden Rząd odpo- 
wiedziałny nie jest uważana za za- 
gadniente terytorłalne. żadne z wiel- 
kich mocaratw — mówił dalej Ga- 
fencu — nie popiera pretensyj tery- 
torialnych, które mogłyby być prze- 
ciwka nam skierowana. 

Rumunia nważa, iż zagadnienia 
mniejszościowe mogą być rozwiąza- 
ne jedynie w atmosterza spokoju. Za 
tawiązania pod tym względem mogą 
jedynia wynikać 2 poczucia sprawie- 
dlwaści I uczuć humanitarnych z 
wykluczeniem wszelkiej obcej knn- 
trali. 

Spełniając wszystkie zobowiązania 
wchee pokaju, Rumunia nle zantedbu 
je bezpieczeństwa kraju, które — 
powiedział Gafeneu — przede wszyst 
kim oparte jest na nas samych. Nie 
pragniemy niczegn eo da nas nie na- 
leży, ale z uparem bedziemy bronili 
wszystkiego co do nas należy. lesteń 
my zdecydowani bronić naszych gra- 
nic ! niepodległości kraju s bronią 
a ręki 

Rumunia przyjęła x głęboką 
wdzięcznością gwarancje Francji | 
W Brytani, uważając je za akt przy 
jaźni. 

Mówiąc o stosunkach z Polską. 
minister Gafencu powiedział: Sojusz 
z Polską wymaga współpracy przy- 
danej 1 szczerej. 

Stosunki sąsiedzkie ze Związkiem 
Sowieckim są dobre i niczym nieza- 
kłócone. Stwierdzona to z zadowole- 


poza padi emag 
przez Bukareszt zastępcy kamisarza 
spraw zagranicznych Patlemkina. 
Znaczenie porozumienia parkanskie 
go — zdaniem Gafencu — będzie sta 
te wzrastało. życzliwy í szczery ato- 
sunek porozumienia w stosimku do 
Butgaril dowodzi, iż porozumienie 
hałkańskie nie wyklucza nikogo ze 
wspólnoty narodów bałkańskich. 
Przechodząc do stosunków gospo- 
darczych, minister wspomnial o u- 
kładzie z Niemcami, ktary zdaniem 
jego wymaga długiego okrem poke 
Ju, zaufania i współpracy, 


„Lebensraum -to także kolonie 


Niemieckie nastroje ostatniej doby 


Jasnym jest, że deklaracja Cham 
berlatna i Hallfaxa spotkały się z 
ostrą odpowiedzią ze strony nie- 
mleckich polityków. Z jednej stro- 
ny krytykuje się politykę Anglii, 
która dzięki swemu „nleprzejedna 
nemu“ stanowisku doprowadzić 
mlała do obacnega „impasu polt- 
tycznego" z drugiej strony stawia 
się pytanie, czy istnieje jednak 
możność wkroczenia na drogę po- 
lubownych umów z Londynem. I tu 
nawet spotyka się z pewnymi pró 
bami podsuwania Londynowi pła- 
szczyzm porozumienia. Oczywiście, 
ża ten nieprzejednany dominuje, 
by nia osłabić własnego stanowi- 
ska Deklaracje Chamberlaina 1 
Halfaxa więżą się bezpośrednio z 
podpisanymi przez Rzeszę ostat- 
nio z paktami nieagresji. 


„Hamburger Fremdenblatt" pod 
kreśia, że Halifax użył po raz 
pierwszy określenia „Lebens- 
raum“. „Hallfax" musi zrozumieć 
— pisze dziennik — że dla Nie- 


fałszowani „gacjalkci duńscy 


Dziennik duński „łowów 
ten“ donosl o aresztowaniu trzech 


duńskich narodowych  „socjall- 
stów", którzy dopuścili się fał- 
szerstwa _ legitymacyj Duńskiej 


Partii Socjallatycznej, aby w ten 


mposób uzyskać możność uczestni- 
czenła w posiedzeniach Partii. 

Aresztowani stanęli przed są. 
dem i zostali skazani na kary pa 
4 muny oreraa 


nów „Merkuriusz Ordynaryiny 


napieinowany 


Sąd Okręgowy w Warszawie wy- 
dat wyrok skazujący red. Juliana 
Bablńskiego na 9 miesięcy aresztu i 
BOO zł grzywny oraz red. Władysła- 
wa Zambrzyckiego na 8 miesięcy a- 
remztu 4 600 zł. grzywny ra zniesła- 
wienie prof. Kazimierza Bartla i min, 
Juliusza Poniatowaklego w czaapi- 
śmie „Merkuriusz Polski Ordynaryj- 
ny“ a dnia 29 maja 1938 r. „Merku- 
rusz" zamieścił artykuł p. t. „Pp. 
Bartel i Poniatowski o wojsku pol- 
skim", podpisany inicjałami „J. B.“ 
(oskarżcny Julian Babiński), który 
to artykuł, przytaczając w dosłow- 
nym brzmieniu rzekomo wydaną 
przez stronnictwo „Wyzwalenie" na 
jesieni 1922 r. odezwę przedwyborczą 
na Małopolskę Wschodnią, głosi, że 
odezwa ta ukazała ałę w czasach, 
gdy oskarżyciele prywatni pp. Bar- 
tel i Pontatnwaki kandydowali do 
Sejmu z llsty „Wyzwolenia“, 
Poglądy 1 zasady, wyrażone w 


przytoczmej powyżej wrogiej pań- 
stwowośsi polskiej odezwie przedwy- 
borczej, autor artykułu przypłauje 
prof. Kazimierzowi Bartlowi i min. 
Jultuszawi Ponlatowakiemu, jako po- 
glądy w owym czasie rzekomo przez 
nich wyznawane | ogłaszane. 

Caty artykuł, pamawiający prof. 
Bartla i min. Poniatowskiego © po- 
stępowanie | wlaściwości, które mo- 
głyby paniżyć ich w apin! publtez- 
nej. oparty Jest — jak ustalił nte- 
zbiele przewód sądowy — na mare 
riala calkowicie nieprawdziwym, nl 
bowtm samo stronnictwn „Wyzwa. 
lenie" nigdy takiej odezwy nie wy 
dawalo, 

Tłomaczenie się oskarżonych, 12 
nie wiedzicii o tym, że omawiana w 
lch artykule ndezwa przedwyborcza 
przez stronnictwo „Wyzwalenie" wy. 
dana nie została, a jest jedynie fal- 
ayflkatem, na włarę w żadnym ra- 
zie zasługiwać nie może. 


a > w e 
.. dopóki nie porównała jej z wy- 
praną w Radionie sukienką Basil 


Czy inni też spostrzegli różnicę? Jak by to była przykra | 
A przecież nie szczędziła trudu i starania. Ale wynik pra- 
nia zależy od śradka, jakiego użyło się. 1 Pani bielizną 
może być idealnie czysta, śnieżnobiała, jeżeli użyja Poni 
Radionu do premia. Radion usuwa brud bez śladu, dzięki 
działaniu milionów drobnych pęcherzyków tlenu, które 
na waksoś przenikają tkaninę. 


RADION 


pierze wszystko! 


Do namoczenia Proszek Schichła 


miec „lebensraum” zamyka w =| 


hie bez najmniejszej wątpliwości 


werot należących się Niemcom | 


Za konszachty z najeźdcami 


Agercje Reutera donosi = 
Cznnshinge, ie z polecenia Rzą- 
da chińskiern aresztowany został 
były wiceprzewadniczący Kuo- 


wmintangu Wang-Szin-Wci. Pown. 
ate-rtowania była podzóż 
Wann." "uei do Tokio. z 'zie 


bawił on ostatnio, nawiqzując kon 


Gd ambasady w Rzymie 
do ministerstwa propagandy 


Niektóre dzienniki angielskie 
utrzymują, że b. amhaadar brytyj 
ski w Rzvmie lord Perth. który 
przed miesiacem przeszedł na e- 
meryturę z powoda przekraczzni 
granicy wieko, obowiązuiać 
brytyjskiej służbie dyplomatvcz- 
nej dla ambasadorów. desvenowa. 
ny jest w razie wajny na minisra 
informacji i prona*andv, Mini- 
sterstwo to, które powołane zosta- 
łohy do ycia jedynie w razie wy- 
buchu wojny, posiadałohy szero- 
ki zskrojo. a kompetenc'- Dzien- 
niki utrzy: n- . że lord Perth już 
przystąpił do pewnych prac orga- 


Gen. Gamelin w Londynie 


LONDYN, (PAT.) generał Ga- 
melin w towarzystwie generała Le 
long oraz pułkownika Petibou zło- 
żył wizytę admirałowi lordowi 
Chatfield, ministrowi koordyna- 
cji obrony narodowej. Następnie 


Rrmmoiecie mayaki imate 


PARYZ, (PAT.) Ministerstwc 
narynarki oglasza, że minister 
Campinchi poczynił w rozmaitych 
stoczniach francuskich zamówie- 
nia na 14 lekkich okrętów, które 
mają wzmocnić francuską mary- 
narkg wojenną. Chodzi tu przed: 


RADION | 


sam pierze! 


prawnie kolonii ! zamyka w sobla 
przez to również rozmowy na teg 
temat. 


tskt z japońskimi czynnikami 


=* wymi. 
Pr="nomnieć należy, że Wang 
Szin-Wei został przed kilku mie: 
sigcami ue aięty ze st- nwiska 
wieeprzewodniczącego Kuomim 
tangu za próbę nawiązania z Jas 
ponią rozoweń pokojowych, 


jaacyjnych, aby w razie wybu: 
hu wajny móc natychmiast ukone 
stytuowaó takie ministerstwa: 
D'ienniki twierdzą, że na wicemi 
nistra i zustępcę lorda Pertha w 
patrzony jest jeden z dyrektorów 
w-dawnietwa dziennika „Time 
sir Camkel Siuart, który był w t 
biegłej wojni jednym z głównych 
pomocników ówczesnego ezeli 
propacandy i informecji lorda 
Nortkcliffa. Lord Perih znany da: 
wniej jako sir Erik Drammont 
hył ja wiadomo, przez szereg lal 
„.retarzem generalnym Ligi Ne 
rodów. 


udał się an do ministerstwa woj: 
ny, gdzie odbył rozmowę z min. a 
re Belisha, prezym o godz. 1177 
przyjęty został w obecności 8°% 
Gorta przez księcia Kentu. 


wszystkim o 4 kontrtorpedowoś © 
pu „Megador“ i „Volta“ a wypo 
„ości okało 3000 ton, o szybkość | 
ponad 40 węzłów, tizho ion 
dział kalibru 138 i 10 miota" 
mis oraz o 6 lekkich torpedowól* 
o wyporności około 1000 ton. | 


W sidłach neutralności „Anarchia” i „rozprzężenie” ! 


Małe państwa europejskie mo 
giy liczyć na bezpieczeństwo w 
systemie ogólnym, jaki przedste 
wiał pakt Ligi Narodów i pań- 
stwa te istotnie, z wyjątkiem kil 
ku, całkiem uzależnionych od 
Niemiec i Włoch, były do ostat- 
ka wierne paktowi Ligi. 

Z chwilą, gdy System powsze 
chnego bezpieczeństwa się zala- 
mał, sytuacja małych państw 
stala się bardzo trudna i jako 
jedyne wyjście z tej sytuacji u- 
znały one — neutralność wobec 
rozgrywek politycznych między 
mocarstwami. 

Ale wkrótce okazało się, że po 
jecie neutralności nie jest jedno 
znaczne. Czy neutralność ozna- 
cza trzymanie się na uboczu od 
wszelkich możliwych związków 
z innymi państwami, czy też u- 
trzymywanie jednakowych zwią 
zków z wszystkimi państwami? 

Pierwszą z tych form neutral 
ności zastosowały Szwecja 
Norwegia, oraz Finlandia, od- 
mawiając zawarcia paktu niea- 
gresjł z Niemeami. Wychodzą 
one — i słusznie — z założenia, 
że pakt tego rodzaju jest już 
jednostronnym wiązaniem się z 
jedną ze stron, uczestniczących 
w walce a wpływy czy równowa 
ge w Europie i tym samym wy- 
chodzi po za zasadę neutrałnoś- 
8. 
Przedstawicielką drugiej for- 
my jest Belgia, która ma gwa- 
rancję zarówno ze strony An- 
glii i Francji, jak też Niemiec. 

Ale w ostatnich dniach Niem- 
cy zawarły trzy pakty nieagre- 
sji z Danią, Estonią i Łotwą, 
które to pakty właśnie są jedno 
stronnyma 
tych małych państw wobec Nie 
miec, a więc przekreśleniem neu 
tralności, 

Dania, podpisując ten pakt, 
kierowała się niewątpliwie my- 
ślą, że w ten sposób zabezpiecza 
się przed irredentą niemiecką 
w Szlezwiku. Ale to jest oczywi- 


ste złudzenie, Hitler nie zamie- |B 


rzat i nle zamlerza prowadzić 
wojny z małymi państwami o 
swe roszczenia terytorialne. Za- 
łatwia on to w znany sposób 
„pokojowy“ (Austria, Czecho- 
słowacja, Kłajpeda). Z Danią 
Niemcy również wojny prowa- 
dzić nie będą, o Ile kraj ten «| 
względów strategicznych czy 
gospodarczych nia będzie im 
bog w wojnie powszech 
ne, 

Co się tyczy Estonii I Łotwy, 
ta one podpisały pakt z Niem- 
cami prawdopodobnie — z oba- 
wy odmówienia, trudno bowiem 
przypuścić, by po przykładzie z 
paktem polsko - niemieckim 
przywiązywały jakiekolwiek 
znaczeniedo umowy zNieracami. 
Ala zapomniały te państwa, że 
w ten sposóh porzuciły ścisłą 
neutralność, przestrzepaną 
przez trzy państwa północne, I 
zmalazły się odrazu w trudnym 
położeniu, 

Bo oto Mołotow w swym prze 
mówieniu w „parlamencie“ so- 
wieckim oświadczył, że państwa 
bałtyckie winne otrzymać gwa- 
rancje nienaruszalności. Na ta 
półurzędowy organ łotewski 
„Briva Zeme“ wystąpił z prote- 
stem, twierdząc, że Łotwa nie 
chce brać udziału w polityce mo 
Cnrstw i że bedzia broniła swej 
neutralności bez względu na to, 
ktoby ją pogwałcił. „Nie doma- 
gamy się gwarancji od żadnego 
2 państw, ponieważ poświęcamy 
Swą neutralność w razie przyję: 
tia takiej gwarancji. Słowa Mo- 
łotowa wykazują, że Sowiety s3- 
dzą, iż Niemcy mogłyby pogwał 
cié neutralność Łotwy. Jeżeli 
Podpisujemy pakt, w którym 
Niemcy obiecują nam, że nie 
napadna na nas, a w tej 


Wszyscy grają 


w szczęśliwej kolekturze 


zobowiązaniem się| 


samej chwili przypuszczamy, że 
one mogłyby to zrobić, ta sa- 
mi jesteśmy ze sobą w niezgo- 
dzie" — pisze organ łotewski. 
Mamy tu jaskrawy dowód, że 
Łotwa zmalazła się w sidłach 
neutralności. Obawia się ona 
gwarancji ze strony mocarstw 
zachodnich — z obawy przed 
Niemcami, a nie z tytułu prze- 
strzegania neutralności (Bel- 
gia!) A przecież taka gwaran- 
cja byłaby dla Łotwy prawdzi- 
wą ka przed Niemcami, a 
nie świstek papieru z podpisem 
Ribbentropa. 7 a 
Jesteśmy świadkami dość oso 
bliwego zjawiska, że małe pań- 
stwa — naprzekór własnym in- 
teresom! — odrzucają gwaran- 


10.000 zł. na Nr. 72298 


10.000 z. „ „ T617 
16.000 zł „ „ 78141 
10.000 z. n „ 76813 
10.000 zh „ „ 84328 


oraz, dzieslątii 


15.000 zł. 


na Nr, 958 
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20.000 20.000 20.000 15.000 


na Nr. 66055 na Nr, 130837na Nr. 56559 na Nr. 10132014 Nr. 155757 Ų 


10.000 zł. na Nr. 155253 
tysięcy wygranych poniżej 10,000 zł. padło w osta- 
tniej Loterit w niezmiennie szczęśliwej kolekturze 


„NADZIEJA“ 


Warszawa, Marszałkowska 117, Miodowa ? — Lwów, Legionów 11 
NADZIEJA nigdy nie zawodzi! 
NADZIEJA zawsze „azęśliwa! 


KRAJOWI: SPÓŁDZIELNIA | 


cje ze strony mocarstw zachod- 
nich, w obawie, by Hitler „nie 
pogniewał się" na nie za to i nie 
„ukarał“. Przecież i Szwajcaria 
protestowała przeciw gwaran- 
cji, udzielonej przez Anglię i 
Francję, a także Holandia przy 
jęła gwarancję, jakby się jej 
wcale nie tyczyła. 

To są oczywiście dyplomaty- 
czne posunięcia małych państw. 
które w gruncie rzeczy są zada 
wolone z tych gwarancji i wdzię 
czne za nie mocarstwom zachod 
nim, 

Ale takie są już teraz czasy, 
że trzeba protestować przeciw 
temu, czego się gorąco... prag- 


nie! 
(imb.) 


15.000 
15.000 


10.000 zł. mi Nr. 104718 


10.000 zł. « æ 108875 
10.000 zł % m 122498 
10.000 zł. « « 123905 
10.000 zh = « 138723 


§ | chodzi! 


W OZON-owej „Gazecie Pol- 
skiej” p. Witold Ipohorski-Len- 
kiewicz od czasu do czasu po- 
pełnia totalizujące „zasadnicze“ 
artykuły. Mówimy wyraźnie: 
„totalizujące" (a nie totalne), 
nie mniej przeto — pełne ducha 
„totalnego“. Te uroczyste, na- 
maseczone manifesty ukazują 
się, mniej więcej, w tygodnio- 
wych odstępach. 

Szemał jest zawsze ten sam. 
sytuacja trudna; państwo trze- 
ba trzymać mocno; a państwa 
— TO MY, OZON-owcy. Jeśli 
— broń Boże — wtrąci swoje 
trzy grosze ktoś inny (np. ja- 
kaś inna partia!) koniec, A- 
NARCHIA! Anarchia przez % 
że pA“. 

Recepta, jak widać, ubożuch- 
i. Recepta prymitywna. Pa- 
miętamy (w jakiejś noweli) na 
| dalekich kresach jakiś lekarz 
leczył okolicę zawsze jednym le 
karstwem — bo innego nie było 
pod ręką: Inianym siemieniem. 
Tak i nasz OZON-owy publicy- 
sta karmi swych czytelników 
wciąż tym swoistym „lnianym 
siemieniem".. Czy to wyjdzie 
im aby na zdrowie?.... 

W sobotę również czytamy 
przydługi namaszczony artykuł 
„WALKA O SIŁĘ”. Państwo 
musi mieć SIŁĘ! wola autor. 
Bardzo słusznie! Właśnie o to 
Brawo? 

Ale gdzie szukać tej siłyt W 
SAMEJ POLSCE przede wszy- 
atkim! — słyszymy: odpowiedź. 
Bardzo dobrze! Ale ściślej: 
GDZIE? Może w LUDZIE pol- 
skim — w jego wolnym wsnół- 
działaniu? 

Nie, autor nad tym nie ża- 
stanawia się. Widać, wystar- 
cza mu kierownicza, uprzywi- 
lejowama rola OZN-u. A potem 
powiada — niby trochę zagad- 
kowo: 

„desi więc zastanie podjęta wal- 

ka z tymi pierwiastkami, które o 

alle Tki stanowią, jesl! naprze- 

ciwko czynnikom Ładn i SNy pow- 

staną znowu upłory Anarchii I 

Rezprzężenia — nie może być ża- 

nych wątpliwości, jakiego rodzaju 


reakcja winna spotkać te próby I 

na jakiego rodzaju decyzję winna 

się zdobyć polaka myśl polityczna. 

Prosimy o uważne przeczyta- 
nie tych słów. Co to znaczy, 
„POWSTANĄ ZNOWU UPIO- 
RY ANARCHII!” Co to znaczy 
„REAKCJA“ i „DECYZJE*? 

Różnie to można tłomaczyć. 
1 — w miarę potrzeby — autor 
istotnie może nadać tym „upio- 
rom" DOWOLNĄ TREŚĆ. Mo- 
że nawet — jak to bywa w pra- 
sie OZONŃ-owej — sarkastycz- 
nia zapytać: a o eo właściwie 
panom chodzi? przecie panów 
nikt nia wymieniał? czy taska- 
wi panowie 2 własnej iniejaty- 
wy zgłaszacie się jako przedsia 
wiciele Anarchii?f 

łt.d. Ale są to gierki zna- 


ne. Artykuł p. W. Ipahorskie- 
go jest zredagowany tak MET- 
NIE (świadomie oczywiście) że 
co znaczy ta „Anarchia” dokła- 
dnie nie wiadomo. Ale z ducha 
publicystyki p. Ipohorskiega- 
Lenkiewicza WOLNO się domy 
słać, że „Anarchią' jest KAŻ- 
DE NARUSZENIE MONOPO- 
LU I PRZYWILEJÓW OZON-u. 

I dla tego na KONCEPCJĘ 
siły UZON-owego autora zg0- 
dzie się nie możemy. SIŁA — 
tak, naturalnie! SAMODZIEL- 
NA siłą Polski — tak, oczywi- 
ście! 

Ale INACZEJ rozumiemy 
ISTOTĘ siły Polski, niż pieu- 
ca OZON-owych przywilejów! 

R. CZ. 


Kompromitacja, Małego Dziennika” 


Plotkacze i kalumniatorzy odwołu ą Swe oszczerstwa 


Zamieściłiśmy w naszym piśmie 
sprawazdanie z procesu redakto- 
rów „Merkuriusza Polskiego“, 0- 
akarżonych przez p. sen. prof. Bar 
Us. mu. Poniatowskiego o znie 
sławienie, 

Redaktorzy Merkuriusza p. J. 
Babiński i Wł. Zambrzycki zostali 
skazani na 8 i 6 miesięcy więzie- 
nia. „Mały Dziennik" podał także 
sprawozdanie z tego procesu. Na- 
tomiast nie napisał ani głowa o 
własnej sprawie, w której także 
był oskarżony « oszczerstwo. 

„Mały Dziennik* zamieścił swe- 
go czasu „rewelacje“ na temat ma- 
sonerii, Między innymi zarzucił 
profesorowi Politechniki Warszaw- 
skiej, Mieczysławowi Wolikemu, 
że będąc masonem, piastował wyso 
ką godność „Wielkiego Mistrza 
Śwlatła". Następnie, że uprzedza- 
jąc rewizję w swym mieszkaniu 
przy ul. 6-ga Sierpnia, prof. Wolf- 
ke archiwa masońskłe przeniósł do 
Politechniki, t. j. na teren ekste- 
rytorialny. Archiwa te i kompro- 
mitujące dokumenty miały być na 
stępnie wyniesione przez profeso- 


pieczny bagaż za granicę. 

W związku z tymi rewelacjami 
prof. Wolfke wytoczył „Maiemu 
Dziennikowi" proces. Na lawie o- 
skarżonych zasiadł wczoraj wystę- 
pujący z ramienia tego piama 
kaiądz Wójcik. Na rozprawie zja- 
wil się również oskarżyciel prof, 
Wolike wraz z pełnomoacnikami a- 
dwokatami Stanisławem Święcic- 
kim i Eugeniuszem Popowem. 

Sąd zarządził prowadzenie pra- 
cesu przy drzwiach zamkniętych. 
Po zeznaniach świadków t zw. do 
wodowych, którzy do sprawy nic 
nie wnieśli i nia przeprowadzili do 
wodu prawdy, rewelacje „Małego 
Dziennika" okazały Bię urojeniem. 

Sąd zarządził dalsze prowadze- 
nie sprawy przy drzwiach otwar- 
tych. Obrońca pozwanega pisma, 
adw. Mieczysław Przyjemski, wy- 
stąpił z propozycją polubownega 
załatwienia sprawy. Oskarżyciel, 
prof. Wolfke, przyjął tg propozy- 
cję. Procea umorzono. 

Wynik procesu rzuca wyraźna 
Światło na wartość całej antyma- 
sońskiej kampanii prasy reakcyj- 


TB, jego żonę i woźnego na dwo-| nej. 


rzec, skąd wyekspediowano niebez- 


(PGLTWCÓW KOLEJARTY | Z akcji wczasów robotniczych 


Uzdrowisko w Wapienicy 


w WARSZAWIE, ul. Cre wonego Krzyża Nr 20 
Największa Spółdzielnia Kolejarska w Polsce 


Obrót roczny — 2.700.000 zł. 45 sklepów Spółdzielni mieśni | ganizowana w tym roku przez 
się w 15 ośrodkach — wybitnie kołejarskich, a mianowicie: | różne instytucje społeczne pod nad 
Warszawa (ul. Wileńska Nr. 23), Radom, Wilno, Lublin, Kiel- | zorem władz państwowych, przy- 
ce, Brześć, Skarżysko, Łuniniec, Wołkowysk, Chełm, Kowel, | biera coraz szersze rozmiary i 
Siedlce, Łapy, Czeremcha, Łazy. 

Spółdzielnia pracuje w bliskim kontakcie z ruchem rabotni- | no wiela dróg pośrednich między 
czym i kolejarskim. W miejscowościach, gdzie pracują sklepy | urządzaniem wypoczynku w kosz- 
K. S. S. K., Spółdzielnia reguluje ceny — z korzyścią dla kole- | townych miejscowościach klima- 


jarzy. 


Kolejarze — zaplsnjcie się do K. E. S. K.! 
Każdy członek Związku Zawodowego Kolejarskiego winien 
należeć do Spółdzielni Kolejarzy! 


NIE MASZ SZCZESCIA 


SÉ Warszawa, Nowy-Šwlat 60 
e. 


(„ELER 


W piątek — jak donosilismy — 
został zwolnionym z więzienia kra- 


Karwiński 
to piwo zdrowotne! 


KAFTALA 


Katowice, 
Dyrekcyjna 2 
ponieważ tam padają stale 


wielkie wygrane 


Losy do I-rzej klany sa juź do 
Listowna zamówienia zelatwia 


Chorzów, 
Wolności 28 


Biaisko 
Jagiellońska 1 


nabycia 
się odwrotnie Konto PKO, 504.061 


Tow. dr. B. Drobner na wolności 


bez losu znanńcj ze szczęścia 
KOLEETURY d£ 


(wejście z Ordynackiej) 


kowakiego na 1-miesięczny urlop 
chorobowy, tow. dr, Bolesław Dro- 
buer. 

Zwolnienie zostalo udzielone pod 
warunkiem, ża tow. dr. Drobner w 
przeciągu 24 godzin opuści Kra- 
ków. 


o po p 
Noszczków= 


SKŁADY WŁASNE WE WSZYSTKICH 
WIĘKSZYCH MIASTACH POLSKI 


Bielsk, w czerwcu. 
Akcja wczasów robotniczych or- 


wkracza na nowe tory. Znalezio- 


tycznych, gdzie zresztą nia każdy 
czuł się dobrze, a pozostawieniem 
pracownika samemu sobie i jego 
własnej przemyślności. 

Zdrowy, ale zmęczóny pracą 
człowiek nie musi koniecznie od- 
dychać górskim czy morskim po- 
wietrzem, nla musi plé wód spe- 
cjalnych czy też używać kąpieli-— 
must tylko wypocząć, odżywić slę 
i zapomnieć na pewien czas o swej 
pracy. Zorganizowanie takich 
punktów wypoczynkowych w pa- 
bliżu zwłaszeza dużych miast prze- 
mysłowych pozwoli na wypełnie- 
nie tej łuki, jaka dziś u nas Istnie- 
je w organizacji wypoczynku dla 
świata pracy, 

Przykładem tak pojętej myśli 
może być „uzdrowisko“ w Wapie- 
nicy urządzone przez Ubezpleczal- 
nię Społeczną w Bielsku. Uzdrowi- 
sko, to po prostu obszerna willa, 
obecnie wasność  Ubezpieczalni. 
Znajduje tu pomieszczenia 40 ko- 


blet == robotnio i żon robotników. F 


Wapienica nie jest miejscowością 
klimatyczną, rozreklamowaną « 
prospektach biur podróży — Wa- 
pienice to zwyczajna miejaca- 
wość, gdzie jest dużo powietrza i 
zieleni, odległa od Bielska o kilka 
zaledwie kilometrów, tanła, jeśli 
chodzi o produkty spożywcze. Re- 
konwalescentki, zmęczone pracą w 
fabryce lub codzienną harówką w 


WILLA, W KTÓREJ PRZEEYWAJĄ KURACJUSZEL 


domn, mają tu przez czas czterech 
tygodni doskonałe warunki wypo- 
czynku. W pięknej willi otoczonej 
Bterym parkiem spędzają miesiąc 
czasu, zapominając o wszystkim, 
co zaciemnia obraz ich cadzienne- 
go życia. Kłopoty, zmartwienia, 
ciężka praca — wszystko to się od 
dala przynajmniej na odległość 
czterech tygodni, a obfita i zdro- 


wa pażywłenie podawane pięć ra- 
zy dziennie znakomicie przyczynia 
się do podreperowania nadszarp- 
niętych sil. Niczem nie skrępowa- 
ne, nie przeciążona obozawym re- 
gulłaminem eni koniecznością od- 
bębnienia kilku godzin wykładów 
dziennie, wypoczywają tak jak ni- 
gdy chyba do tej pory nie miały 
możności. 

Od czwartego maja rozpoczął 
się pierwszy turnus wypoczynko- 
wy, następna trwać będą przez ca- 
łe lato, a niewątpliwie Ubezpieczal 
nia urządzi w czasie zimy przy- 
najmniej kilka turnusów. 

Rozumiejąc dobrze znaczenie 
taliego domu wypoczynkowego, 
władze Ubezpleczalni bielskiej no- 
szą sią z zamiarem rozbudowy po- 
siadanej willi. Po dobudowaniu 
jednego jeszcze piętra będzie mož- 
na pomłteścić w Wapienicy ponad 
osiemdziesiąt osób. Przykład Ubez 
pieczalni bielskiej powinian zachę- 
cić i inne instytucje społeczne do 
herdziej równomiernego rozlokowa 
nia swych pieniędzy  przeznaczo- 
nych na akcję wypoczynkową. 
Obok obozów 1 koloni wypoczyn- 
kowych urządzanych nad morzem 
czy w górach, równie, a może i je 
szcze więcej potrzeba nam takich 
zwykłych i prostych urządzeń jak 
ta jest w Wapienicy. 


L. M. 


| 


Str, 
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Walka o „wiecej“ i „lepiej“ 


Tragedie rewolucji maszynowej 


Dzieje wynalazków w przemyśle włókienniczym 


„Teśli Bogu spodobała się stwa-- 


rzyć ciemność w nocy — to trud- 
no zrozumieć jakim prawem ludzie 
chcą ją rozświetlić" — takie ta 
subtelne „inteligentne“ zdanie na- 
pisał pewien (ojjoj!..) dziennikarz 
z Kałonii z dniu, w którym rada 
miejska tego miasta uchwaliła 
zainstalować gazowe oświetlenie 
ulic. A był to rek 1828. Sena te- 
go pytania, rzucanego przez Ciem- 
nogród wiakowi 
i cywilizacji brzmi: Czy człowiek 
ma'prawo zamieniać świat, stwo- 
rzony przez naturę na świat ma- 
szyn, świat stworzony przez czło- 
wieka? 

Śrmiejemy się nieraz dzisiaj-z te- 
go rodżaju zastrzeżeń. Jest to pew 
nego rodzaju odwet. Bo pamiętaj- 
my, że najpras:szy życiorys wiel- 
k:ch' wynalazców móżna streścić 

‘w dwóch zdaniach: 


I nie tylko wyśmiany, ale nie- 
raz i przeklinany przez jednych, 
gdy błogosławili go drudzy. Histo- 
ria- wielkich wynalazków to histo- 
ria tragedyj, jakie wynikały w ży- 
ciu tych, którzy je związali ze sta- 
rym porządkiem. 

Nie inaczej było 1 ze wszystki- 


Prządki niemieckie z okolic Turyngii przy kołlowrotkach 


światła nauki 


aż rząd począł je od niego kupo- 
wać — ukończył za zarobione na 
nich pleniądze politechnikę. 


Naznaczony jest piętnem wiel- 
kich zdolności technicznych. Ma- 
jąc osiem lat rozehrał zegarek i 
złożył go z powrotem. I oto trafia 
w okolice plantacji bawełny. Po- 
znaje bołączki tej produkcji: Wy- 
sokie koszta. Zastój. Niewolnicy 
nie aplacają się. Już „dabrzy 
chrześcijanie" darowywują im wol 
ność. Są przecie niepotrzebni. Po- 
woll bowiem, bardza powoll oczy- 
szcza się bawełnę z ziarnek na- 
sienia, Tak powoli i kosztownie, 
że nie opłaca się produkcja, ża pro 
dukcja ta zamiera. I Whitney bu- 
duje maszynę da czyszczenia. Cy- 
Jinder z ostrymi zębami. Maszynę, 
która czyści. 400 kg. bawełny w 
tym czasie, w którym człowiek — 
niewolnik oczywiście — mógł oczy 
acié dwa i pół kg. Dla Ameryki 
zaczyna się nowa ara. Ale ta no- 
wa era , jest renesansem niewol- 
niętwa, ho przy taniej, masowej 
produkcji - potrzeba wielu. rąk da 
uprawy. , Mąszyna tworzy nowe 
państwo 1 wskrzesza starą pań- 
szczyznę. Czy wiedział a tym Whit 


Warsztat tkacki w Indochinach 


„mł wynalazkami, które, wiążą się 
z kłębkiem hiaławej waty, cieniut- 
ką niteczką, , misterną tkaniną — 
w sumie z bawełną i wszelką inną 
zresztą przędzą. . Dzieje ich znaj- 
dujemy w ksląźce.„Pionierzy tech- 
nikt" *), która z wjelu jeszczę in- 
nych dziedzin wynalazców nam 
przedstawia, 


OD ZEGARKA DO ZĘBATEGO 
BĘBNA. 


Ameryka. Eli Whitney, młody 
chłopiec, który podczas wojny 
aam założył niewielki warsztat 
i póty wyrabiał w nim karahiny, 


*) Fryderyk Lorenz! „Pionierzy 
techniki“. Cykl „Przemiany“. Wyd. 
Książnica Atlas. Tłomaczył Alfred 
Jesianawski, , 


ney, budując swój walec zęhaty, 
swój wynalazek, który mu zresztą 
ukradziono, wydarto, za który ni- 
gdy od nikogo grosza nie dostał? 


KOŁOWROTEK SIĘ PRZE- 
WRÓCIŁ... 

Tkacz James Hargreave chodzi 
po izbie. Żona przędzie — on cze- 
ka na przędzę.. Żona jest chora, 
dziacko, mała córeczka, także cho- 
re. Oble mogą lada dzień zgasnąć 
i wtedy prócz zbolałego ojca i mę- 
ża Hargreave zostanie jeszcze 
tkacz Hargreave, któremu nikt 
nie da przędzy do tkania. Bo w ca- 
lym okręgu lancashirakim wszę- 
dzie biedni tkacze czekają na przę 
dzę wysnutą przez żony przy ko- 


„ ławrotku. Buntuje się tkacz James. 


Zaciska pięści, -macha rękami i... 


przewraca kołowrotek. A koło da- 
lej krąży, a wrzeciono dalej przę- 
dzie. Chaciaż leży... Mimo to, 
cały Świat uważa, że wrzeciona 
może pracować tylko w położeniu 
poziomym. I z tego porywu buntu 
rodzi się „Jenny-spinning", maszy 
na nazwana imieniem ukochanej 
córeczki. „Jenny-prządka”, która 
przędzie za trzydzieści prządek. 
ma jeden kołowrotek, osiem 
pionowych wrzecion. W rok pó- 
Źniej powstaje — nie pierwszy 
być może na świecie ale pierwszy 
w dziejach przemysłu włókienni- 
czego bunt „maszynokurców”. Tka 
cze bojkotują Hargreava: „Mówią 
że jesteś ich wrogiem, wrogiem 
ich żon prządek i wszystkich przą- 
dek — tlumaczy mu żona. — Mó- 
wią, że twoja diabelska maszyna 
zabiera im chleb". Chcąc zaradzić 
bezrobociu tkaczy spowodował bez 
robocie prządek. I wreszcie do izby 
jego wpadają tkacze. Błyskają sie 
kiery. „Jenny-spinning* rozlatuje 
się w kawałki. 

— Zbuduję ją na nowo — gro- 
zi powalony na ziemię wynalazca. 

— Wtedy zabijemy ciebie... — 
pada twarde słowo. 

I dalej zaczyna się tragiczna 
kariera wynalazcy. Jeszcze dwa 
razy niszczą mu warsztat tkacze- 
maszynoburcy. A potym już inni, 
mądrzejsi, nie niszczą, tylko pyta- 
ja pytają i przyglądają się. I pn 
całej Anglii rozchodzą się dziesiąt 
kami „Jenny-prządki*. Po latach 
przynoszą majątki. A nikt nie wie 
kto pierwszy je wynalazł. I wre- 
szcie odkrywa w przytułku dla 
starców dziennikarz Jamesa Har 
greava. Słyszy od niego hiatorię 
calego tragicznego życia. Ale za- 
nim odkrycie wynalazcy obwieścił 
dziennikarz całej Anglii, wynalaz- 
ca umarli. Umarł obłąkany nę- 
dzarz James Hargreave w przy- 
tulku w Nottingham, człowiek, 
który przyniósł Anglikom i Anglii 
majątek. A jednocześnie umierały 
w nędzy prządki, którym chleb 
adebrała jega maszyna. Umierał 
zawód, a na jego miejsce rodził 
się zawód nowy. 


BRZYTWA I WALCE. 


Świat jest głodny tkanin. Kros- 
na, tkające owe tkaniny są głodne 
przędzy. ' Wszystkie „Jenny-spiń- 
ning“ nie mogą nadążyć.* A Ry- 
szard Arkwright goli brody, far- 
buje włosy i dłubie w tylnym po: 
koju za rezurą przy jakichś ma- 
szynach. Rozmawia tylko z tks- 
czami. I tylko o sprawach facho- 
wych. Taki sobie „tkacki fryzjer”. 

Nie można nastarczyć przędzy. 
i przędza mie jest dość cienlta, 
dość trwała. Trzeba w tkaninie u- 
żywać lnianej wstawki. I wśród 
kpin rzuca „tkacki fryzjer" uwn- 
ge, że możnaby tkać tkaninę czy- 
sto bawełnianą, że możnaby prze- 
puszczać nici przez dwa walce, aby 


Hałas. 
fantasta, 


Rzuca brzytew fryzjer 
biegnie da tylnego po- 


że | koju. Tam właśnie jego żona prze- 


prowadza prywathy „bunt maszy- 
noburców*. Zniszczyła wszystkie 
wybudowane przez męża modele, 
których nie rozumie. Ale rozumie, 
że mąż zamiast golić za pieniądze, 
zamiast farbować włosy żonom 
tkaczy — dłubie przy modelach i 
gada z tkaczami... darmo. 

Awantura. Żona każe fryzjerawi 
wyrzucić precz wszystkie aparaty. 
A fryzjer wyrzuca... żonę. I dalej 
montuja maszynę. 

Temu udała się. Posłuchajmy, 
jak opowiada to królowi Anglii, 
który przybył do niego zwiedzić 
wielkie przędzalnie i tkalnie sę- 
dziego naczełnego Derbyshire lor- 
da Ryszarda Arkwrighta, dawne- 
ga golibrody: „Miałem szczęście 
sir". Szczęście — bo znalazł wspól 
ników, szezęście — ho opatento- 
wał swój wynalazek — maszynę 
Waterspinning — bo przezwycię- 
żył te wszystkie trudności pad 
których ciężarem zboczył Hargrea 
ve z drogi sławy i majątku w stro- 
nę przytułku dla starców. Prawda, 
że fanatyczni  tkatze zburzyli 
i jemu przedsiębiorstwo, a żełnie- 
rze, mający ga strzec, stali i pa- 
trzyli na to, śmiejąc się. Prawda, 
że wynalazek skradziono. Ale „Har 
greave przegrał swe procesy — ja 
je wygralem“ — powiada lord-go- 
libroda, który do końca życia nie 
potrafił dać sobie rady z... grama- 
tyką i artografią. 


TOGDWÓJNY ZAMACH. 

Znajdziemy jeszcze w` dziejach 
hawelnianegoe włókienka historię 
Samuela Cromptona. On znalazł 
błąd w konstrukcji „Jenny-spin- 
ning", połączył walce fryzjera 
Arkwrighia z prządką Hargreava, 
Nić shuje się cieniutka, jak paję- 
czyna. Cieniutkie muśliny nie bę- 
dą już wędrować z dalekich Indyj 
Tu, ha miejscu, można będzie fa- 
brykować tkaniny o jakich nie 
śnili dotąd słynni angielscy tka- 
cze. A wszystko to za sprawą ma- 
szyny znanej „Mule - apinning", 
córki rodzonej „Jenny-spinning". 

Ale „przekleństwa rodowe“ cią- 
ży na mechanicznych prządkach. 
1 Samuelowi Cromptonowi ukradli 
wynalazek. Przegrywa procesy. 
Zwraca się do parlamentu, gdzie 
ma się rozegrać ostatnia batalia, 
batalia zwycięska, skoro prowadzi 
ją premier — gdy padą strzał. 
Strzał szalonego zamachowca. Pre 
mier.ginie, a wraz z nim ginie o- 
statnia nadzieja Chromptona. Za- 
machowiec zabił dwóch ludzi... 
Chociaż Crompton- żyje jeszcze 
dalej. 


KSIĄDZ GRZESZNIK. 


W gospodzie „Pod Złotym Lwem“ 
siedzą „panowie”. Siedzi także 
miejscowy ksiądz. Ksiądz dok- 


Wielka maszyna przędzalmieza, Hlorą opsmguje jena 
rohatnica 


Rozprawiają a swoich sprawach. 
O konkurencji Ameryki, do której, 
pomimo zakazu, przewieziono m4- 
szyny tkackie. Ksiądz Cartwright 
ma wątpliwości, czy życie gospo- 
dareze można nazwać chrześcijan- 
skim, skoro taczą się w nim woj- 
ny na pieniądze, równe wojnom 
na armaty. Ksiądz Cartwright 
opowiada historię o „Klubie czó- 
łenkowym*, będącym właściwie 
szajką fabrykantów, walczących 
z okradzionym wynalazcą „czółen- 
ka skrzydlatego", które poprawi- 
ła wydajność maszyn tkackich. 

W dyskusji, kiedy znakomite 
fabrykanty zarzucają księdzu, że 
zabiera głos, nie znając się na ma- 
szynach, padają słowa: „Mam w 
domu maszyny, które zbudowałem 
tymi oto rękoma”. I słuchacze do- 
wiadują się, że ksiądz wynalazł 
klocki do budowania wedle syste- 
mu geometrycznego, maszynę da 
keksów, prasę do sukna, technikę 
produkcji powrozów i technikę 
pieczenia chleba. Ale ksiądz ma 
skrupuły. Zna historię Hargreavu, 


zna historię innych wynalazków 
i historię nędzy przez wynalazki 


Ale modlitwa nie skutkują 
i ksiądz Cartwright staje śię staw- 
ny jako wynalazca krosien meche. 
nicznych. 


Cierpi tylko ksiądz Cartwright, 
patrząc na dzieło swych maszyn. 
Wie, dobrze wie, że w głowie jego 
rodzą się genialne a nędzę masom 
przynoszące projekty. Robotniko- 
wi, który zwraca się do niego 2 u- 
wielbieniem — wprost mówi, * że 
właśnie on skazał tysiące innych 
robotników na nędzę. Mówi, ża 
właśnie w tej chwiłi obmyślał ma- 
szynę, która odbierze być może 
jutro pracę temu właśnie robotni- 
kowi obsługującemu pompę, póm- 
pując wadę mechanicznie. 


1 znowu się modli, by przezwy= 
ciężyć zew postępu, by mógł... nie 
dokonać wynalazku. Tym razem 
modlitwa widać pomaga. Ksiądz 
wynalazca umlera. Ale. jeszczę W 
agonii przychodzi mu do .głowy 


projekt poruszania maszyny pa- 
rowej, zamiast parą — wybucha 
mi prochu strzelniczego. . 

Nikt nie przejął się majaczenia: 
Silniki wybuche 


mi konającego. 


, 
k 


ülbrzymi warsztat tkacki do wyrobu aksamitu w fabryća 
amerykańskiej 


SAMOZATRUCIE 


na tle wątroby 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyezne, 
łamania w kościach, bôle głowy, podenerwowanie, wzdęcia, odbijanie, 
bále w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłon- 
ność da tycia, mdłości, język obłożony). Trucizny wewnętrzne, wytwa- 
rzająte się we własnym organizmie, zanieczyszczając krew, niszczą or- 
ganizm i przyśpieszają starość. Wątroba i nerki są organami oczyszcza- 
jacymi krew i soki ustroju. 2f-lattie doświariczenie wykożało, że zioła 
lecznicze „Chołekinaza” ©. NIDHI EWSKIEGO, gaito żółciowa - mocza- 
pedne sa nątnralnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
wlasnych. Bezpłatna broszury otrzymać można w laboratorium fizjolo- 
giczna - chemicznym „CHOLEKINAZA* H.  NIEMOJEWSEIEGO, 
WARSZAWA, NOWY - SWIAT 5, oraz w apteksch-i składach apteczn. 


były cieńsze. Tak jak się waleuje |tór Edmund Cartwirght. Ma-| o wywołanej, I ksiądz nie ogłasza | we — poruszane co prawda wybie 
sztabę żelazną, jak się z niej wy- |dry ksiądz, słynny z kazań. „Pa-| swoich wylazków. Kari berzysy oie STA 
ciąga cienki drut, nawie" — to fabrykanci sukna. Ale dowiaduje się teraz ksiądz, wynalazł kta inny.. Tego wyna- 
że Anglię wszczęśliwiłoby mecha- |lazku oszczędził los księdzu — 8% 
niczne krosno. Że już zwykłe kro- |niuszowi ze skrupułami. 
sna nie mogą przerobić dostarczo- JAN DABROWSKI. | 
nega materiału, że dzięki temu 
Anglię bije w produkcji konku- 
rencja. 
A ksiądz ma właśnie w głowie 
plan: mechanicznego krosna, kros- 
na, któreby skazała na bezrobocie 
dziesiątki tysięcy tkaczy, wyko- 
nując ża nich pracę. I ksiadz mo- 
dli się, by przezwyciężyć pragnie- | 
nie dokonania wynalazku, wyna- |f 
lazku,  przynoszącego szczęście | 
Anglii i nieszczęście Anglikom. | 
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my 


mman mny 


zł. 


R E 


A s 


M. EISENBERG S* say: 


BLUZK 


SUKNIE 


KOMPLETT, 
SZLAFROKI 


k 


Nad polskim morzem 


Pięknie tu, w obszernym, obficie 
oszklonym domu  wypaczyzkowym 
gzK, w pobliżu stacji W. Włeś . 
Hallerowo, tad polskim morzem. 
Nad PEŁNYM morzem, a nio nad 
zatoką Pucką. 

Fale huczą niemal pod samą w8- 
randą., Plaża cudowna, jedna s naj. 
piękniejszych na polskim wybrzeżu; 
podobno była węśsza przed laty, ale 
morze traszkę się cofnęła... 

Pięknie tu, wocżesmym rankiem, 
tuz po wschadała slońca, gdy cate 
morze jest skąpane w promieniach. 

Ale jeszcze piękniej podczas zacho. 
du, gdy purpurowy dysk alonecany 
powoli pogrąża się w morzu i Tozsyła 
na wszystkie strony jakąś dziwną, 
tajemniczą, ożerwonawą poświatę; a 
latarnia morska na Fozewiw zaczyna 
co cholla mrugać — mragad swym 
światetkiem-sygnałem, 

Dobrze tu — szeroko, swoboduło, 
uroczo. Najbliższa domy stoją dale- 
ko inp. kapitanat portu), A przed 
domem rosuą młode drzewka, sta- 
rannis piełęgnowame przez zapobłe- 
gliwego gospodaraa domu, tow, O- 
droblnę. Tym drzewkom trudna tu 
żyć, na tych plachach — trzeba je 
podlewać, trzeba chronić przed wia- 
trami od morza. Niedaleko w ë 
mem. zaczyna alg brzozowa aleja, 
prowadząca ku atacji: biedne brzóz. 
Kł muszą rostąć pod 450 kątem na- 
chylenia. Wiatr dmie od morza, 

Tu właśnie, w tym pięknym domu, 
odbywa sią w czerwcu centralny 
‘kura dzlałaczy ZZE, Gości leszcze 
mao (zawcześnie), więc kursišci 


maja zupełny spokój w pracy. Ener- 


stcznym dyrektorem kursu jest sna- 
my dzłałacz oświatowy ZZE, tow. 
Fröhlich, O stronę gospodarczą dba 
kierownik domu, tow: Odrobina. Ale 
jest także, w plerwszych dmach kur 
su, prezas ZDK, tow. Mastek. Wy. 
klada na kursie (wraz z t. Grylow. 
akim 4 wierkoszem) specjalne 
przedmłaty kolejarskie, Tow. preześ 
wstaje już o 5-ej rano 4 w negliżu 
spaceruje po balkonie, 
Dyscyplina tu wzorowa, 


Poranna 


PRZED URLOPEM 


— Dokąd Pan wyjeżdża w tym ro- 
ku na urlop? 

— Na wystawę do Nowego Jorku! 

— No, no, ... a skąd Pan ma na to! 
tyle pieniędzy? 

— Nadzwyczajnie! Wygrałem du- 
ża sumę na los za*upiony w KO- 
LEKTURZE WOLANOWA! 


Pratownicza Spółdzielnia Kredyiowa 


z odpowiedzialnością udziałami w Warszaw: 
Nowy Świat 49 — tel.: 682-60 i 682-62 
Rok założenia 1929 — ilość członków 14.250 


1) Przyjmuje wkiady oszezędnościowe od swych członków oraz lokaty, 
od organizacyj zawodowych í społecznych, dając najwyższe opracenta:: 
wanie, całkowitą pewność, zagwarantowaną: 


Kapitalem udziałowym 
Fumduszem zesobowym 


2) Udziela pożyczek wyłącznie członkom na. dogodne spłaty. 


Gszczędności pracownicze 
aby służyły na 


MAŁY FELIETON 
Głupi 


Panem et circenses! — chleba 
1 igrzysk — tego domagał się lud 
rzymski od swoich cezarów i kaž- 
dy cezar, który chciał mieć zapew- 
niony spokój w swoim imperium, 
musiał dbać o to, by lud jego mial 
zarówno chleb, jak i nod dostat- 
kiem igrzysk. 


O chleb w owe zamierzehłe cza- 
sy nie było trudno. Gdy nie było 
ue właszym kraju, przywożono go 
a obcego kraju. Wyrazu autarkia 
nie znano i wikt nie liczył się z 
tym, czy bilans płatniczy Rzymu 
będzie dodatni, czy ujemny. Zaba- 
wy czyli igrzyska jeszcze mniejsze 
hustręczały trudności. Zawsze 
istniały na świecia dzikie, żądne 


kroi, bestie oraz ludzie, których: 


las przeznaczył na żer dla dzikich 
besty... 

Od epoki cezarów upłynęło kil- 
ka tysięcy lat, a pomimo to hasło 
„chicha i igrzysk” mie przestało 
być zawołaniem ludów. Zmieniło 
Się o tyle tylko, że pod wyrazem 
„chleb“ rozumie się nie sam chleb, 
lecz również masło, kawę, jaja, 
mieso ifp, o które w niektórych 
krajach jest coraz trudniej. Rów- 
nież igrzyska uległy urozmaiceniu. 
Owszem, rzycanie ludzi na żer dzi- 
kim besiiom jest nadal jedną z 
ulubionych zabaw władców, ale wy 
naleziono także inne, mniej krwa- 
we, zabawy, na przyklad cyrk. 


Co to jest cyrk wiedzą nawet 
mala dzieci. Cyrkowe przedstawie- 
nie składa się ż kilkunastu nume- 
Tow, w których popisują się Żon- 
Slerzy, gimnastycy, magicy, ekwi- 
libryści, atleci, woltyżerzy i błaz- 
ny, 


Zł. 1.600.00.— 
„  200.000.— 


do spółdzielni pracowniczej, 
tele pracownicze ! 


Pomiędzy jednym a drugim mami 


merem czyli popisem są pauzy, 
podezus których służba  cyrkotwn 
przygotowuje wszystkie niezbed 
ne rekwizyty do następnego nu: 
meru, Artyści podczas tych przerw 
odpoczywają. Nie odpoczywa tyłko| 
jeden błazen, t. zn. głupi August. 

Pomaga on, a właściwie udaje, że 

pomaga służbie w ustawianiu de-| 

kordcyj, w naciągania siatki bez- 
pieczeństwa itd., ale w. rzeczywi-| 
stošci nie pomaga on, lecz prze- 
azkaira 

Wszystko robi sig bez niego, w 
raczej wbrew niemu, który plącze 

się pod nogami ludzi pracy lub 0] 

wała drogę, ale głupi August nwa- 
„| ża, że om jest pierwszą osobą, on 

bowiem dyryguje, on udzieła wska 
| zówek, on jest mentorem, on pou- 
cza 1 prostuje. 
Słowem — głupi August. 
W cyrku głupiego Augusta nikt 
| poważnie nie bierze. Ludzie śmieją) 
| się 2 tego nopychadła, które jest 
od tego, by widzów pobudzić do 
Śmiechu. 

Ale co gowiedzielibyście, gdyby 
taki August, zamiast w cyrku, ea- 
czął popisywać się w banku, w àn- 
stytucji naukowej, w wielkim) 
grzedsiębiorstwie przemysłowymi 
lub na arenie politycznej. 

Powiedziglibyścia, że ta nie miej 
sce na popisy glupiego Augusta 
[o nie przeszkadza, bo arena 

polityczna to nie arena cyrkowaj 
i że, jak wszystko zrobiła się do- 
tychczas bez niego, tak i nadal 
obejdzie się beż jego wątpliwej po- 
moch. 


ULTIMUS 


pobudka rozlega sig już o 6-ej rano. 
Niebawèm wszyscy zbierają się to 
dolnej sad ma pierwsza śniadanie. 
Stojąc, śpicwają jedną z pieśni ro- 
botniozych. A po tym jeden z kur- 
sistów odczytuje wtersz. 

Wykłady zaczynają się o 7 lub 7 
+ pół w góriej sad konferencyjnej. 
Bluchacze piłnia notują, Nie brak 
powtórek (kolokwłów) í prac pisem- 
wych. Tearli Bocjalizmu i sprawom 
kultury poświęcona dużo czasu, Kar- 
ność, organizacja, chęć do nauki na- 
prawdę znakomita. 

Dużo teraz — po całej Polsce — 
odbywa się podobnych kursów TUER- 
owych i innych. Odgrywają dużą 
rolę, bo ruch robotniczy rozwija się 
coraz bardziej i potrzebuje coraz 
więcej działaczy. 

zyczymy kursistom ZZE pomyślnej 
dalszej pracy! Pracują w dzłwnych 
«== warunkach: g jednej strony 
mają w pobliżu Hitlertę, z drugiej 
shitleryzowany Gdańsk, Chociaż tu, 
nad polskim morzem, spokojnie i cl- 
cho, kwrstści czują dobrze, że pra- 
cują na bardzo ekaponowanym tere- 
nia. 

Wieczorem  kursiści chodzą. na 
spacery do nowego portu rybackie. 
© lid, Przyglądają się bacznie mo- 
=. polskiemu. Poznają nie tylko je- 
© riękno, ala także jego ZNACZE. 
NIE Ma Polskt! ©. 


Kraków byi, jak wiadomo odda- 
jena, głównym ośrodkiem sztuki w 
Polsce da XVII wieku i dopiero za 
panowania ostatniego króla, Sta- 
nisława Augusta, którego niespo- 
żyte zasługi dla polskiej kultury 
otwarły przed nami nowe w tej 
dziedzinie horyzonty — Warszawa, 
jaka stolica, staje się nagle cen- 
trum naszej plastycznej kultury i 
wiedzy o Hztuce. W czasach poroż 
[biorawych odzyskuje Kraków swe 
dawne gtanowisko. Tutaj skupiają 
się niezależni artyści, zaś młodzież 
artystyczna z innych zaborów gar 
nie się pod opiekuńcze skrzydła 
krakowskiej Szkoły Sztuk Pięk- 
nych. Działalność — Matejki a na- 
stępnie Wyspiańskiego, ugrunto- 
wuje znaczenie tej sławnej uczel- 
ni, podniesionej w następnych la- 
tach do godności Akademii, W tym 
czasie dzięki niestrudzonym zabie- 
gom prof Stanisławskiego — pow 
staje stow. artystyczne „Sztuka“, 
która urządza wiele wystaw w kra 
ju ł zagranicą. chlukiąc się takimi 
uazwiskami, jak Wyspiański, Wy- 
ezółkowski, Fałat, Pankiewie: 


Barbakan. 


nislawski, Weiss, Dunikowski, A- 
xentowiez i t. p. Słabą stroną krak. 
„Sztuki“, była jej niezbyt, szczę- 
Śliwa orientacja plastyczna, nasta 
wiona na wątpliwej wartości este- 
tykę pochodzącą ze źródeł niemie- 
ckiej kultury (t. zw. secesja). 
Przy końcu wojny światawej na 
stępuje reakcja przeciw wszechwła 
ldnej „secesji“ i  symbolizmowi 
„Młodej Polski" a pierwsze haslo 
sprzeciwu rzuca nowopowstała gru 
pa formistów krakowskich. Zrzesze 
nie to (dr. Chwistek Czyżewski, H. 
Gotlib, Hrynkowski, b-cia Prona- 
szkowie, Tomorowicz, St. Ig. Wi 


niejszego szkicu) — głosi nawrót 
do wartości artystycznych i tra- 
dycji latyńskiego Zachodu, nawią- 
zując do sztuki francuskiej, jaka 
najbardziej żywotnej twórczości 
plastycznej od XVIII w. aż do na- 
szych czasów. Nawiązując do do- 
brej tradycji plastycznej — formi- 
i od jednego zamachu przetrąci- 
li zakorzeniony u nas przesąd, ŻE 
obraz lub rzeżba są jedynie przed- 


„widzimy“. 


5 | c WA] 


Posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. 
odbędzie się w niedzielę, 18 czerwca 


Pamiętać należy, 
że we wszystkich spółdzielniach są do nabycia 


ARTYKUŁY 


„SPO0ŁEM”" 


PRODUKOWANE PRZEZ WŁASNE ZAKŁADY WYTWÓRCZE „SPOŁEM" ZWIĄZKU SPOL- 
DZIELNI SPOŻYWCÓW R. P. 


mydła wszelkiego rodzaju, proszki do prania i czyszczenia, kosmetyki, pasty do obuwia i zaprawy do 


podłów, świece, tutki, bibułki itp. kostki bulionowe, przyprawy do zup, drożdże, ocet, musztarda, 


kiewicz, A. Zamoyski i autor ni-| 


stawieniem natury, tak, jak my ją 


Nauka formistów nie poszła €| 


płynna surówka owocowa, marmolada, powidła, dżemy, cukierki, czekolada, herbatniki, pierniki, bu- 
dynie, galeretki, herbata, kawa, kakao, oliwa nicejska, korzenie, konserwy i marynaty rybne wszel- 
kiego rodzaju, ryby wędzone. 


Znak „SPOŁEM“ to gwarancja wysokiej jakości towaru 


WAWER—ANIN, ADAMOW — ZALESIE 


Szczęście wa własnym domu 
_Teszcze są do nabycia w granicach Wielkiej Warszawy tanie parcele willowe wśród lasów. Najracjonai- 
niejsze zabezpieczenie i opłocentow anie kapitału przy nujdogodniejszych warunkach kredytowych. 36 pocią- 
gów z Dworca Głównego Autobus, Tramwaje Nr.Nr. 1, 12, 19 do kolejki Grójeckiej 1 28, 24 doGocławka. Autę- 
bus do Wawra i Onina, Akty hipoteczne natychmiast. Na spłaty (kredyt 3 — 5 lat) 1 za gotówkę sprzedaje 
ZARZĄT GŁÓWNY DÓBR WILLANOWSKICH 
Warszawa, Marszałkowska 94 m. 18, telefon 18-44.56, godz. 9 — 151 17.30 = 19 


ku, który nasi wycieczkowieze. ko- 
niecznie powinni zwiedzić, aby na- 
wiązać kontakt z współczesnym ma 
larstwem polskim zajmującym dzi- 
siaj jedno z czołowych miejsc w 
plastycznej kulturze świata. Nale- 
ży dodać, że prawie wszyscy wysta 
wey na tym Salonie brali udział w 
międzynarodowej wystawie w Pa- 
ryżu w ub. roku, która przynio- 
sła nam sukces o światowym zna- 
czeniu. - 

Oprócz Domu Plastyków .przy 
ul. Łobzowskiej 3, należy również 
zwiedzić Tow. Przyjaciół Sztuk Pię 
knych przy pl. Szczepańskim — a 
przede wszystkim galerię obrazów 
w Muzeum ks. Czartoryskich, gdzie 
znaleść można największe arcydzie 
la' małarstwa jakie wogóle posia- 
damy.- A więc wspaniały portret 
młodzieńca (domniemany portret 
własny) Rafaela i niemniej fascy- 
nujący' krajobraz z miłosiernym 
Samarytaninem, Rembrandta, naj- 
lepsze płótno tego arcymistrza, ja- 
kie u nas się znajduje, tudzież pg 
tret kobiecy (prawdopadobnie Ce- 
cylii Gatlerani) przypisywany Leo- 


Na marginesie „Dni Krakowa" 


dawnego i współczesnego Krakowa 
ESEE z | UE ——WANNNWNANS TEJ 


las. W pracowni pref. Pankiewi 
cza w krak. Akademii- powstaje 
grupa młodych malarzy, którzy w 


malarze wykonują wiele prac deko 
racyjnych na Zamku Wawelskim. 
W końcu dzięki usilnym zabiegom 


Hejnał z wieży Mariackiej. 


ślad za formistami głoszą. autono- 
mię sztuki nowoczesnej. Kraków o- 
żywia się na nowo. Rodzą się jak 
grzyby po deszczu różne czasopi- 


Związku, pówstaje na placu ofia- 
rowanym przez. gminę. m. Krako- 
wa własny dam z gustownie urzą- 
dzoną kawiarnią na parterze a 4 


Sukiennice 1 wieża ratuszowa. 


nardowi da Vinel. Oprócz tych 
świetnych malowideł mamy tam 
wiele oryginalnych dzieł szkoły 
włoskiej (T. Gaddi, Gozzoli, Palma 
Vecchio, G. D. Tiepalo í in.), dalej 
szkoły hiszpańskiej (Murillo, 
Goya), niderlandzklej (Dirk, 
Bouts, J. van Cleve i in.) flamandz 
kiej (A. van Dyck, D. Teniers mł.) 
* holenderskiej (Dou, Potter Net- 
scher i in.). Jest to jedna z najbo- 
gatszych galerii w Polsce. 

Galeria Muzeum Narodowego w 
Sukiennicach, gdzie widz padzi- 
wiać będzie bogaty zbiór obrazów 
Piotra Michalowskiego, stawiane- 
go dzisiaj na piedestale sztuki pol 
skiej KTK wieku — oraz niezmier- 
nie ciekawa kolekcja obrazów na 
Wawelu z fundacji im. Leona hr. 
Pinińskiego, dalej Kościół Mariacki 
z tryptykiem ołtarzowym Wita 
Btwosza i polichromia Matejki, — 
pociągną niewątpliwie wszystkich 
miłośników sztuki a przeżyte wra- 
żenia pozostaną zapewne na długo 
w pamięci, jako oczywisty wpływ 
wysoce kulturalnej atmosfery tego 
prastarego grodu. 


ER; WINKLER. 


Zamek wawelski. 


sma artystyczne. Istniejący do- 
tychczas Związek Zawadowy Arty. 
stów Plastyków w Krakowie, świe 
Żych nabiera rumieńców. Młodzi 


dwoma salami wystawowymi %% 
l-ym. piętrze. Obecnie, w czasie 
„Dni Krakowa“ otwarto tam 2-gi 
z kolei Salon wspomnianego Związ- 


Ogólny. widok Wawelu. 


[ZRT DZY A ZZO 


Str. 


ółdzielczość wzmaga siły gospodarcze 
idee przewodnie 


* l 
%* * 


Dzisiejszy Dzień Spółdzielczości obchodzimy pod hasłem 
„SPÓŁDZIELCZOŚĆ WZMAGA SIŁY GOSPODARCZE NAJSZER- 
SZYCH WARSTW NARODU I OBRONNOŚĆ PAŃSTWA". 

Do takiego twierdzenia upoważniają nas rezultaty dotychczasowej 
działalności ruchu spóldzielczego w Polsce. 

Oto 3 miliony ludzi, zorganizowanych pod hasłem współdziałania i 
wzajemnej pomocy, gromadzi w swych bankach | kasach setki milio- 
mów oszczędności i udziela kredytu dla wzmocnienia milionów gospo- 
darstw I warsztatów, prowadzi tysiące zakładów przetwórczych, or- 
ganizuje zbyt płodów rolnych, zaopatruje po uczciwej cenie w dobry 
towar ludność wiejską | miejską, osiągając obroty, wynoszące milliar- 
dy złotych, wznosi dziesiątkt tysięcy domów mieszkalnych. 

Spóldzielczość zorganizowała ł wydźwignęła esle gałęzie życia go- 
spadarczego, wprowadzając ład i wydajność tam, gdzie była anarchia 
1 nędza, podniosła życie do ludzkiego poziamu w włelu akolicach kraju. 


Organizując aparat gospodarczy, pracujący dla dohra całego spo- 
łeczeństwa, spółdzielczość stwarza zaplecze sił obronnych Narodu i 
Państwa. 

Spółdziełczaść wdraża obywatela do szanowania jego godności i nie- 
zależności, a taki obywatel potrafi obronie Niepodległość Kraju. 

Spółdzielczość daje utność w niezmożoną moc własną 1 wiarę w 
przyszłość, opartą na poczuelu potęgi solidarności 

A więc stańmy wszyscy w szeregach spółdzielczych, by pracować 
dla powszechnego dobra. 

Każdy człowiek pracy winien być ezłankiem spółdzielni! 

Przez spółdzielczość hudujmy potęgę gospodarczą Rzeczypospolitej. 

CENTRALNY KOMITET 
DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI W POLSCE 
Warszawa, 11 czerwca 1939 r. 


PRZYSZŁOŚĆ ZAPEWNI CI LOS 


„ZACHĘTA" 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 54 
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Zamówienie zamiejscowe załatwiamy odwratnie — 


Spółdzielczość realizuje swoje 
dążenia prz . Lwarzenie komórek 
gospodarczy h. Komórki te, aby 
miały usprawiedliwienie życiowe, 
muszą hyć w istocie swojej czymś 
z gmn odmiennym od isinieją- 
cych w dostatecznej iłości przed- 
siębiorstw kapilalistycznych. Róż- 
nica istot a leży w tym, że przed- 
siębiorstwo spółdzielcze nie pra- 
cuje dia zysku, lecz dla zaspaka- 
jania potrzeb czlonków — z wy. 
kluczeniem niesprawiedliwości w 
najgłębszym znaczenin tego sła- 
wa. 

Ruch spółdzielczy. jak każdy 
ruch, musi dążyć do swego rozwo- 
ju. Natnralnym dążeniem spól- 
dzielczości jest ogarnięcie jaknaj. 
więkazej liczby ludzi i ohjęcie mo 
żliwie r większej ilości dziedzin 
gospodarczych. To wszystko zać 
nie jest niczym innym, jak iwo- 
rzeniem nowego, na sprawiędłi- 
wych zasadach opartego, ustroju 
gospadarczeg - 

Jako ludzie, realizujący swe 
ideały v praktyce przez czyny 
dnia codziennego, spółdzielcy nie 
stwarzają wizji nowego całkowi: 
cie wykończonego usłroju spole- 
emo - gospodarczego. Nie mają 
leż ambicji ogarnięcia swoim sy- 
stemem wszystkich Funkcji gos 
podarczych. Posiadają jednak pe- 
wność, ża rozum, płanowość, spra- 
wiedliwość — i w stosunkach go- 
spodarczych między ludźmi mu- 

kiedyś - panować całkowicie. 

Realizowanie celów ruchu spół- 
dzielczego na wielki dystans i 


Konto P.K.O. Nr 603.400 | przez wapółdziałanie — wymaga 


Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa 


w roku 1938 


Wyszło drukiem sprawozdanie 
Warszawskiej Spółdzielnt Mieszka 
niowej z działalności w roku 1938. 
Obszerna, ho 247 stron licząca i 
bogato ilustrowana publikacja, wy 
dana przed Sprawozdawczym Wal- 
nym Zgromadzeniem W. S. M., od- 
bywającym się tradycyjnie w ra- 
mach uroczystości związanych 2 
Dniem Spółdzielczości — daje do- 
kładne pojęcie a dorobku i zamie- 
rzeniach tej potężnej robotniczej 
placówki spółdzielczej. 

Warszawska Spółdzielnia Miesz- 
kaniowa, pionierski ośrodek walki 
o polepszenie sytuacji mieszkanio- 
wej Świata Pracy w Polsce, zwią- 
zana jest jak najściślej z ruchem 
robotniczym, 

p 

W końcu roku 1938 W. S. M. li- 
czyła 2050 członków, posiadała © 
rachunku udziałów 476 tys. zło- 
tych, na rachunku wkładów miesz 
kaniowych ponad 2 miliony zło- 
tych; bilans swój zamknęła sumą 
22 millanów złotych, r-k strat i 
nadwyżek sumą prawie 144 milo- 
= pa ea 


TEPI MOLE 


na złotych — a wartość bilansowa 
nieruchomości W. S. M. sięga 21 
milionów złotych. 

Uzupełnieniem tych danych 
niech hędzie fakt, że od chwili swe 
go powstania W. S. M. bez przer- 
wy buduje, ciągle oddając czlan- 
kom do użytku nowe, odpowiednia 
wyposażone i tanie mleszkania. W 
chwilt obecnej W. S, M. posiada w 
dwóch osfedlaeh (na Żoliborzu i 
Rakowcu) 28 budynków a ogólnej 
kubaturze 375.151 m* — z 1674 
mieszkaniami (3134 izb) 1 53 lo- 
kalam! społecznymi (93 iz%). W o- 
siedlach mieszka prawie 5400 osób. 
Wśród mieszkańców W. S. M, ro- 
dziny robotnicze stanowią 60%. 

W roku 1838 W. S. M. oddala 
do użytku członków 132 mieszka- 
mla robotnicze w IX kolonii na żo- 
liborzu. Wartość ogólna Inwesty- 
cji poczynionych w tym roku wy- 
niosła prawie 612 tys. złotych. Na 
rok 1839 przygotawane zostały 
plany i opracowany program budo 
wy dalszych serii mieszkań w IX 
kolonii na Żoliborzu oraz nowego 
osiedla na Pelcowiźnie, którego © 
wiązkiem mają być 92 mieszkania 
przeznaczone przede wszystkie 
dla robotników Elektrowni — o- 
raz mały budynek społeczny. 

W. S. M. dostarcza robotnikom 


nie tylko mieszkania, ale równo- 
cześnie organizuje życie zbiorowe 
mieszkańców swych osłedli — į ta 
zarówno w płaszczyźnie gospodar- 
czej, jak I w płaszczyźnie spolecz- 
no - wychowawczej. Prowadzone 
przez samą Spółdzielnię: ośrodek 
agradniezy, kąpielisko, pralnia, ko- 
tłownia centralnego ogrzewania, 
warsztaty it. d. — zaspokajaja 
potrzeby gospodarcze, wiążące się 
bezpośrednio z zamieszkaniem w 
osiedlach. Równocześnie o apro- 
wizację tych dwóch miasteczek 


PLUSKWY 
ORAZ WSZELKIE 
ROBACTWO 


niro dalyti. 


Wybór pism 
St. ihugutta 


Ukazała się z druku, nakladem 
Towarzystwa Kooperatystów, ksią 
żka p. t. „Wybór Pism Stanislawa 
Thagutta", Książka obejmuje na 
400 stronicach wsięp, autobiogra- 
fię i wybór pism, nie objętych do- 
tychczas edycją książkową, zwią- 
zanych z krajoznawstwem, polity- 
ką, spółdzielczością, Zaintereso- 
wanie subskrypcją książki było o- 
gromne, Cena detaliczna wvnosi 
5 złotych. 


WARSZAWSKA 
SPÓŁDZIELNIA KSIĘGARSKA 


KSIĄŻKI - MATERIAŁY PIAMIENNE - DRUKI - PRENUMERATY 
Specjalna ohaługa organizacyj robotniczych i pracowniczych, zw. 
zaw., bibliotek, świetlic, instytucyj społecznych, spółdzielni. 
Sklep — zamówienie telefoniczna — szybka obsługa prowincji 


Warszawa, ul. Krasińskiego 10. Tel. 12-64-10 


spółdzielczych dba Spółdzielni. 
Spożywców „Gaspoda  Spółdziel 
cza“; o zaopatrzenie w książki | 
materiały piśmienne Warszawska 
Spółdzielnie Księgarska; aamopo- 
mocą materialną | srganizacją 
wszechstronnie rozbudowanej pra- 
cy kulturalno - oświatowej zajmu- 
je się Stowarzyszenie „Szklane Do 
my“; opiekę nad dzieckiem organi- 
zuje Oddzial Robotniczego Towa 
rzystwa Przyjaciół Dzieci na Żoli- 
borzu, prowadzący: poradnię 
„Zdrowie Dziecka*, poradnię lekar 
ską, poradnię wychowawczą, po- 
radnię dentystyczną, kuchnię mle- 
czną, przedszkole, szkolę powaze- 
chag ! gimnazjum im, B, Limanow 
skiego, bibliotekę i czytelnię dzie 
cięcą, sals ciszy, warsztaty, kursy 
muzyki, rytmiki i plastyki, świetli 
ce na Żollharzu i Rakowcu oraz 
teatr kukielek „Baj“, 

Na terenie W, 5. M, działa nadto 
Pierwsza Pralnia Spółdzielcza, 
Spółdzielnia Pracy Malarzy, oraz 
dwa kole Ligi Kooperatystek (na 


Żoliborzu i na Rakowcu). 

Nie można wreszcie milczeniem 
pominąć faktu, że gmach szkół 
spółdzielczych w Warszawie, któ- 
rego inagurację budowy obchodzić 
się będzie uroczyście właśnie w 
Dzień Spółdzielczości, powstaje na 
terenie i w ośrodku społecznym 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszka- 
niowej. 


Publikacja sprawozdawcza W. 
S. M. to nie tylko suche zestawie- 
mle liczb i faktów. To przewodnik 
po szeroko rozbudowanej organi- 
zacji robotniczej republiki spół- 
dzielczej, to informator wprowa- 
dzający w doświadczenia i metody 
pracy placówki, z której dorobku 
czerpać może działacz robotniczy, 
spółdzielca | urbanista. 


siers w zasrdniczą dobrać czło- | pracy spółdzielczej wpływa na ta- | 


wieka. T> też ideologia spóldzieł- 

m wyrasta z optymizmu, oparte- 
go ma islnienir* tego, co jedni na- 
zywają duszą, drudzy — boskim 
pochodzeniem człowieka, jeszcze 
inni nakazem wewnętrznym czy 
imperatywem kategorycznym. 


Poszanowanie godności i mi 
łość człowieku do człowieka leży 
+ podłoża wszystkich działań i za- 
sul organizacyjnych spółdzielni. 

Nie tylko doraźna pomoc wza: 
jemna, czy konieczność stałego 
podnoszenia materialnego warslw 
słabych gospodarczo, lecz przede 
w.zystkim nieodzowna potrzeba 
uchronienia ludzi od warunków, 
panujących dziś na Świecie, a któ- 
ra niszczą postawę moralną czło- 
wieka i zmuszają do kompromisu 
z sumieniem — ota siła, która do- 
minuje w ruchu poprzez setki i 
tysiące działaczy. 

Ten główny tenor, nastawienie 


kie, a nie inne zasady spółdziel- 
cze. 

Spółdzielczość jest ruchem kon- 
struktywnym. Nie walczy, ale bu- 
duje. Nawy świat, który apółdziel. 
czońć stwarza, realizuje się nie 
przez siłę, ue przez wychowanie, 
przekonywanie i zjednywanie no- 
(wych zwolenników. 

Gpółdzielczość nie występuje 
przeciw ludziom, należącym do 
warstw posindających, ale zdaje 
abie sprawę — i to jest rzeczą 
natoralną że zwolennikiem 
szczerym ruchu spółdzielczego nie 
może być ten, którego własne in- 
teresy gospodarcze są sprzeczne 
z duchem, dążeniem i zasadami 
spółdzielczymi. 

Jest to jedyna różnica między 
ludźmi, którą zawważa spół 
czość. Odmienność przekonań nie 
może być brana pad mwagę w pra 
cy spółdzietczej. 


Spółdzielczość nie chce się za. 
sklepiać w swoich ogólno-ludzkich 
ideałach i w swojej terenowej 
działalności, Ma ona odczucie po. 
trzeb narodowych i wspólnoty im. 
terenów i dążeń z innymi ruchami. 

Nie uznajys solidaryzmu mię. 
dzykłasawego, spółdzialczość po 
czuwa się do obowiązku bronie. 
nia posiadanymi środkami, przed 
zahorczością innych,  najwięka 
sych wartości narodowych, bez 
których nia ma poszanowania go. 
dności człowieka, jakimi są Nie 
podległość i Kultura Narodu 
IF niewoli nie może być też wa” 
runków do rozwoju ruchu spół» 
dziełczego. I odwrotnie — ruch 

Głdzielczy, będący wyrazicielem 

ż . apołeczno - gospodarczych 
większości narodu — oczekuje od 
państwa poszanowania i bezinte- 
resownej opieki, 


J. DOMINKO 


47 przygotowaniu do zadań 
zaopatrzenia na wypadek woj- 
ny muszą spółdzielnie zwrócić 
uwagę na artykuły pierwszej 
potrzeby i starać się o dobre 
zaopatrzenie sklepów w te ar- 
tykuły. Poza skasowaniem w 
asortymencie artykułów luksu- 
sowych i ograniczeniem earlyku 
tów dalszej potrzeby, konieczny 
jest tu duży wysiłek i należyta 
gospedarka finansowa spółdziel 
ni dla umożliwienia odpowied- 
niego zaopatrzenia sklepów, 
Przede wszystkim musi ustać 
już teraz, natychmiast, wszelka 
sprzedaż na kredyt, a należno- 
ści z tego tytułu powinny być 
stopniowo, lecz energicznie ścią 
gane, Jeżeli spółdzielnia nie 
zdobędzie się w obliczu czeka: 
jących ją zadań na całkcwite 
uzdrowienie swej gospodarki 
finansowej przez szybkie skaso 
wanie kredytów, czeka ją nie za 
szczytna rola dragocennego o- 
gniwa w systemie obrony pań- 
stwa, ale prędzej haniebny upa- 
dek i ruina, gorzki zawód człon 
ków i sympatyków, a radcść nie 
przyjaciół, 

Poza przygotowaniami natury 


organizacyjnej i finansowej spół 
dzielnie rozwinąć powinny ży- 
wą działalność gospodarczą, 
zmierzającą do jak największe- 
|go uniezależnienia się od odle- 
głych centrów i organizowania 
samopomocy gospodarczej człon 
ków, Wiejskie spółdzielnie spo- 
żywoów powinny wzmóc wysi- 
łek w kierunku skupu produk- 
tów rolnych od swych człon- 
ków i okolicznej ludności, aże- 
by zarówno przygotować się da 
roli organów skupu w zakresie 
artykułów  reglamentowanych 
lub zmonopolizowanych, jak i 
skupu artykułów, które mogły- 
by być następnie kupcwane lub 
wymieniane na artykuły prze- 
mysłowe przez najbliższe miej- 
skie i ie spółdzielnie 


spożywców. 


Te ostatnie powinny już teraz 
starać się nawiązać stosunki z 
okolicznymi wiejskimi spółdzieł 
niami, aby przygotować sobie. 
i zorganizować źródła zakupu 
wielu potrzebnych artykułów. 
żywnościowych. 

Niezależnie od tego miejskie 
spółdzielni espożywców przy 
słąpić powinny do ułatwienia 
swym członkom pewnego my 
dzaju samozaopatrzenia przez 
uzyskanie od samorządów miej- 


skich, zakładów fabrycznych itp. 


odpowiednich terenów na o 
gródki działkowe, które mogła- 
hy ludność pracownicza i robot 
nicza uprawiać i wykorzysty- 
wać. Akcja ta, która z nalury 
rzeczy obliczona jest na dłuż- 
szą metę, poza uzyskaniem od- 
powiednich terenów i należytą 
propagandą wśród członków, 
powinna obejmować przygoto- 
wanie najniezbędniejszych wska 
zówek, dostawę nasion, nawo- 
zów sztucznych i t. p. 


MARIAN RAPACKI 
(z releratu na zjazd pelno- 
mocników „Społem”) 


Dźwignia gospodarki społecznej 


Kledyś Henryk Ford powiedział, 
że grzechem głównym i chorobą 
banków jesł ich pogoń za zyskami. 
Wskutek tego banki, a mówimy tu- 
taj o instytucjach prywatnych, nie 
przynoszą spodziewanych korzyś- 
el i zamiast służyć społeczeństwu 
usihują nad nim panować, 

Niejednokrotnie nawet puhllczne 
lustytucje bankowe, a nawet spo- 
łeczne zapadają na tę samą choro- 
bę — wielkich zysków — częstym 
hywa np. zjawisko tworzenia kapi- 
talistycznych instytucyj pod plasz- 
czykiem społecznym. Mowa tutaj o 
różnych bankach niby spółdziel- 
czych. 

Na tym tle należy bliżej zapoz- 
nać się ze strukturą i działalnością 
Banku Społem, jako instytucji spo 
łecznej. 

Nie znaczy to wemle, że Bank 
Społem gardzi zyskiem, a goni za 
stratami. Nie! Tylko jego głów- 
nym celem nie jest zysk, lecz po- 
moc w rozbudowie gospodarki spo- 
łecznej, jaką jest spółdzielezość. 

Nadwyżka w Banku Społem w 
końcu roku, po oprocentowaniu 
funduszu udziałowego, dzielona 
jest nle wedie zasad kapitaliatycz- 
nych, a więc w zależności od wyso- 
kości funduszu udziaławego, ale 
między te instytucje, które przy- 
czyniły się do powstania nadwyż- 
ki, to jest między kredytoblorców. 


Pod względem prawnym Bank 
Społem jest spółdzielnią, Jego 
członkami mogą być tylko epółdziel 
nie oraz Instytucje spoleczne — o- 
soby prawne. 

W praktyce 


członkami Banku 


Społem są: Związek Społem, Zwią- 
zek Spółdzielni wojskowych, 420 
największych spółdzielni oraz sze- 
reg związków zawodowych. Taka 
struktura członkostwa zabezpiecza: 
spałeczny charakter Banku. Dzię- 
ki temu nie udziela Bank kredytu 
osobom i przedsiębiorstwom prywa 
tnym, choćby nawet taki „interes“ 
zapewniał duże zyski. 


Podatawą działalności Banku 
Spolem jest fundusz udziałowy 
wpłacany przez członków i fundusz 
społeczny. Oba te fundusze na ko- 
niec 19838 r. wynosiły zl. 800 tyt%ę- 
ty. Członkowie odpowiadają $% 
Bank dziesięciokrotnie w stosunku 


członków w spółdzielniach. Korzy* 
Mhie z kredytu w swoim Banku 
na zakup towarów umożliwia też 
związkowi Społem i spółdzielniom 
intensywniejszą rozbudowę produk 
cji spółdzielczej. Towar ze spółdzieł 
czej wytwórni, niezafalszowany I 
tańszy powoduje obniżkę ceny p% 
dobnych artykulów prywatnej pr% 
dukcji. í 
dest to korzyść już nletylka 
członków spółdzielni, ale ka: 

ogólna, społeczna. Ta też warstwy 
pracujące naszego kraju i ich orga 


Bankiem „Społem”*. 


nizacje powinny współpracować Z% 


Aby udzielać kredytu, Bank Spa 


i 


] 


lem przyjmuje wkłady różnego %0 
dzeju. Podczas, gdy członkiem Bat 
ku może być tylko organizacja 8p0 
teca, wkładcą może kyń knżdy: i 

Wkładca, a więc osoba fizyczn£ 
czy organizacja lokująca oszczęd: 
ności ì zasoby w Banku Społem uie 
ponosi za Bank żadnej 
dzialności. 

Bank Spolem prowadzi siii 
wkładów przez swoją centralę W 
Warszawie oraz przez Oddziały ¥ 
Łodzi i Sosnowcu. 

Prócz tego w 160 miejscowoś* 
ciach kraju są czynne placówki 
Banku zwano zastępstwami. Szyli 
2 napisem: „Zastępstwo Banku SPO 
tem" wskazuje, ża ta spółdzielnia 
przyjmuje i wypłaca wkłady w Ho 
mieniu Banku. j 
Dzięki dużej Nezbie zastępst™ 
tempo zbiórki wkładów przez Ba" 
jest coraz większe. W roku uli i 
głym wzrost wkładów wynosił 1% 
miiłona zł. ” 


do zadeklarowanych udziałów. 
Gwarancja ta wynosi obecnie po- 
nad 8 milionów zlotych, a więc jest 
niemal dwukrotnie wyższą ad zgro; 
madzonych przez Bank wkładów 
(5% miliona zł.). 

Fundusze własne, gwarancja do- 
datkowa oraz fakt, że jako instytu- 
cja spółdzielcza Bank nie prowadzi 
czynności spekulacyjnych, zapew- 
niają bezpieczeństwo  wkładotm. 


POLITYKA KRENYTOWA. 


Bank udziela kredytu Związka- 
wi „Społem“ i spółdzielniom zasw* 
niczo na zakup towarów, Dzięki 
tym kredytam spółdzielnie i zwią- 
zek Społem kupują towary za g= 
tówkę, a więc taniej. Zwiększa alę 
więc nadwyżka osiągane przez spół 
dzielnie. W końcu roku nadwyżka 
jest dzielona między członków apół 
dzielni. Można więc powiedzieć, że 
w wyniku działalności Banku 
Społem zwiększają się korzyści 
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najszerszych warstw narodu i obronność Państwa 
Klasa robotnicza -a spółdzielczośćkkKilika prawd 


Dzień Spółdzielczości, to prze- 
gląd roczny dorobku spółdzielcze- 
go, a jednacześnie wysunięcie wska 
zań na przyszłość, 

Ubiegły rok dla ruchu spółdziel- 
czego był dodatni. Uwidoczniła się 
prężność gospodarcza zarówno Cen 
trall Związku „Spolera”, jak rów- 
nież | spółdzielni związkowych. 
Ruch członkowski miał również 
awa nasilenie; większe masy pracu 
jące, szczególnie włościańskie, przy 
stępują do organizacyj spółdziel- 
czych. Liczbawo spółdzielnie epoży- 
wców obejmują dziś już przeszło 
400.000 człnnków; jest ta więc po- 
kaina armla pracy. Podkreślenie 
gwej istotnej sily gospodarczej o- 
raz przywiązanie do idei obronno- 
ści kraju — dało ostatnia swój wy 
raz w wielkim, zbiorowym wysilku 
calej spółdzielczości w Polsce, — 
przez wzięcie udziału w subskryp- 
cji P. O. P. Piękną uroczystością 
było wręczenie Armii Polskiej 
przez spółdzielczość spożywców 
„Społem“ w dniu 4 czerwca r. b. 
13 wozów sanitarnych. 

Rok ostatni przynosi jeszcze je- 
dno porieszające zjawisko: © 
wzrasta zainteresowanie mas robo- 
tniczych | socjalistycznych dla ru- 
chu spółdzielczego. Większe ośrod- 
ki, jak Warszawa, Łódź, Zagłębie 
Dąbrowskie, Śląsk wykazują, że 


apółdzielczość dociera coraz bliże, 
do mas. Zasluge ma tutaj w dużej 
mierza Sekcja Spółdzielcza TUR-a. 
Sekcja pracuje już od 2 lat; ostat- 
ni rok działalności daje widoczne 
wyniki. 

Sekcja weszła w kontakt z miej. 


kup natychmiast los 
TARGOWNIKA 


WARSZAWA -"WIERZBOWAJ 


na mam 
scowościami, gdzie pracują czynnie 
socjaliści w ruchu spółdzielczym. 
Urządzono szereg odczytów i wię 
kszych konferencyj na prowincji; 
wydano broszurki i ulotki propa- 
gandowe. Urządzono i współdziała- 
no w kursach spółdzielczych: w 
Łodzł, Tomaszowie Maz., Końskich, 
Hajnówce. W Warszawie urządza- 
na 4 kurzy kilkudniowe. W mar- 
tu r. b, urządzono po raz pierwszy 
ogólna - krajowy kura z udzialem 
26 uczestników, rekrutujących się 
z kilkunastu ośrodków kraju, 
kształegoe gromadkę oddanych i 
Pelnych zapału działaczy robotni- 
cza - apóldzielczych. Wszystkie te 
Praca wykonano przy minimalnych 
środkach finansowych. Wierzymy, 
łe praca Sekcji Spółdzielczej TUR. 
będzie mię stale powiększać, gdyż 
Poza siła idaj — odpowiada potrze 
ble chwili, 

Obserwujemy ostatnio wielkie œ 
żywienia w ruchu robotniczym. Re- 
zultaty wyhorcze do Rad Miejskict 
wskazują, że ruch socjalistyczny 
obejmuje olbrzymią część klasy ro- 
botniczej, Wielki rozwój Komisj 
Centralnej Związków Zawadowych 
dowodzi, że ruch zawodowy — kla- 
Bowy rośnie szybko. Działalność 
TUR-a rozwija szeroko akcję uświa 
damiającą 1 kulturalną. 

Na tle tych korzystnych prze- 
mian — dotychczasowe rezultaty 


lita gó dzin 


polskiej do r, 1914 


wydana nakladem Spól- 
Instytutu Naukowego, 
*Dejmująca całość dziejów przed- 

nego ruchu spółdzielczego. 
Jest to pierwsze lego rodzaju o- 
Pracowanie, dotychczasowe 


Wiem prace ujmowaly temat tylka 
Częściowo, z i 


wśród spółdzielni robotniczyc 
kolwiek znaczne, są o ges 
ko niedostateczne, Istnieje wiele 
ośrodków, gdzie spółdzielnie rabo- 
tnicza nia wykazują większego po- 
stępu; wiele ośrodków miejskich w 
ogóle nie ma stowarzyszeń spół- 
dzielczych. 

Przed światem rohotniczym Pol 
Ski stoją b. poważne zadania. Pol 
ska pod względem struktury gospo 
darczej w porównaniu do państw 
zachodu — stoi nisko, Gdy w obec- 
nym okresie gtare państwa zacho- 
du osiągnęły wysoki stopień gospo 
darczy — Polska z trudem buduje 
się prawie od nowa. Przemysł I ży 
cia gospodarcze musi się szyhko 
rozwijać. Zarówno koncepcja COP., 
jak również uprzemysłowienie kra- 
ju musi doprowadzić da urbaniza- 
cji | rozwoju wielkich środowisk 
miejskich. W oczach naszych odby- 
wa się w Polsce powolna i skutecz- 
na praca przemian strukturalno - 
gospodarczych. 

Spóldzielczość — to organizacja, 
która przyczyni się do podniesie- 
nla naszej kultury gospodarczej 
oraz stanu posiadania klasy robo- 
tniczej. Mając za zadanie zorgani- 
zowanie gospodarcze mag — rozwi 


ja je ekonomicznie i wychowuje ja- 
ko siłę rhiorową samowyatarczal- 
ną. Uczy rozumieć wagę gospodar- 
ki społecznej w całokształcia 28- 
gadnienia kraju. Przyucza masy da 
pozytywnej pracy we własnych or 
ganizacjach. Buduje własne fabry- 
ki, ujmując w ręce mas wytwór- 
czość, wypiera częściowa Świat ka- 
pltalistyczny. Podnosząc niski sto- 
pień kultury gospodarczej, ruch 
spółdzielczy predystynowany jest, 


Poza spółdzielczością spożyw- 
ców jest jeszcze jedna gałęż spół- 
dzielczaści, która odgrywać może 
i powinna poważną rolę w ruchu 
robalniczym. 

Jest to spółdzielczość mieszka- 
niowa. 

Jak wiadomo, wydatki na żyw- 
ność i mieszkanie stanowią o po- 


by stać się w Polsce przeważającą | Ziomie życia robotniczego, zwła- 


formą gospodarki, a masy robotni- 
cza muszą zająć w tym ruchu na- 
leżne im miejsce. 

1 dlatego, zdając sobie sprawę z 
postępów, jakle spółdzielczość już 
dokonała, jak również z wielkich 
zadań, jakle ją czekają w najbliż- 
szym czasle, trzeba podjąć wielki 
wysiłek, by cala klasa robotnicza 
Polsk — weszla czynnie do współ 
pracy w ruchu mpóldzielczym. Za 
tem — w Dniu Spółdzielczości na 
wszystkich zebraniach, akade- 
mlach, wiecach — winno rozbrzmłe 
wać hasla: 

Rahotnicy | pracownicy masowo 
wstepnjele da arganizacyj spól- 
dzielczycht 

JAN ŻDRROWSKI 


SE EEI A OE 
WpEGONIZG SZCZĘŚCIEM umupa bas jk 5121 Panta. 


w szezęśiwej kolektura FRANCISZKI URSTEIN 


WA1SZA 
hasna 16 


szcza w Polsce. Zaspokojenie po- 
irzeb żywnościowych — to rola 
spałdzielni spożywców. Zapewnie 
nie taniego | zdrowego dachu nad 
glową — to zakres działania spół 
dzielni mieszkaniowej. Też same 
zasady organizacyjne, tylka po- 
dział — specjalizacja czynności. 
Spółdzielczość mieszkaniowa — 
wbrew uiariym poglądom — by- 
najmniej nie opiera się w swej 
działalności tylko na kredytach 
„budowlanych“. Jest inaczej. Ma 
to swoje dobre į złe strony. Do- 
bre dlatego, że oparcie Jakiejkol- 
wiek bądż gospodarczej organiza 
cji klasy robotniczej lylko na środ 
kach penlężnych zzewnatrz—mu- 
s'a'oby pocągnąć utratę jej sa- 
modz elności, a spó'dzieln'a taka 
[nie byłaby spó'dzielnią, Złą stro” | 
ną spóldzielczego udzlatu w spół- 
dzielni mieszkaniowej jest stosun 
kawo duża wysokość udziaju. — 


Gdzie prócz wielkiej wygranej 2. 100 OQGÓ padio wiele innych. | Wynieść on musi conajmniej 20 


EDWARD SZYMAŃSKI 


Zejdź z chodnika ! 


Nie bardzo cię to obchodzi 


Jakieś święto. 
Spółdzialczość. 


Pochód w tęczowych wstęgach. 
A czy wiesz, że właśnie w Łodzi, 


w czerwonej Łodzi 


nasz ruch — to potęga? 


Czy wiesz, 


że my nle tylko sklepy budujemy, 
ala domy, fabryki, miasta? 
A ta jest także walka 


| na naszej ziemi 
a naszej walki 
nowy ład wyrasta. 


i 


Walczysz o nowy ustrój 
Masz partię i związek, 
Każdy dzień — to klasowy bój. 


Burzyć zło? — Tale 


A budować — to czyj obowiązek? 


Nie twój? 
Nie jesteśmy mocni 
w okrzykaca — 


na okrzyki czasu nie mamy. 


W robocie 


twardą przechodzimy szkołę, 
Nie patrz z boku, braciel 


Zejdź z chodnika, 

chodź z nami, 

apolłemi 
— — n 


ST ESEE TST SEZ CZE PRZ EE 
WIELKIE WYGRANE 


zł. 100.000 -x72 zł. 25.000 = == 


w 44 Lot. padły w szczęśliwej kolekturze 


JAKUBA E OPPENHEIMA 


Warszawa, Graniczna 11 P. K. D. Kr 11.259 


da Spółdzielcza na Zoliborzu 


Gospo 


ni przy budowie Warszawskiej Bpól- 


Tel. 585-09, 2-85-59. 


bilansowej. Pozwala to dalszą eks- 


Przed 8 laty robotnicy, PEA zł funduszów wlasnych tj. 48% sumy 


dzielni Mieszkaniowej założyli wspól 
ną jadładajnię. W miarę rozbudowy 
W, B. M. rozwijala mię i „Gospoda 
Spółdzielcza”, która przejęła obo 
wiązki aprowidowania 1 lokatorów— 
członków Warsz. Spółdz. Mleazk. re- 
organizując się na Spółdzielnię Spo- 
żywców. Gospoda przejęła 3 sklepy 
dawniejszej Warszawskiej Spółdziel- 
ni Spożywców, rozwinęla Je, podnio- 
ma ich rentowność. Obecnie „Gospo- 
da" prowadzi 4 aklepy spożywcze | 
aklep opałowy na Żoliborzu, 1 sklep 
na Rakowcu, utrzymując nadal ja- 
dłodajnię. Trudności finansowe daw- 
nych lat zostały pokonane i obecnie 
ogólny ohrót osiąga sumę zł 800 ty- 
mięcy rocznie. W raku 1838 ogólna 
nadwyżka wyniosla zł 10 tysłęcy. Z 
czego człokowie otrzymal 1% W ato- 
sunku do poczynionych zakupów. Ra 
cjonalna ì sprężysta gospodarka zdo- 
bywa coraz większe zaufanie wśród 
mieszkańców Żoliborza | Rakowca. 
Liczba członków przekroczyła już 
1.100. 

„lednozłotawe raty na udział 25-zło 
łowy dają regularny wpływ milesię- 
czny 300—350 zł, wzmacniając w 
ten aposób podstawy gospodarcze 
Spółdzielni, która posiada już 40.000 


panaję Gospody Spółdzielczej i otwar 
cle na jesieni roku bieżącego szóste- 


go sklepu w budującym się przy uł | 


Mickiewicza domu  Powaz, Zakł. 


Ubezp. Wzajemnych. „Gospoda Spółj 


dzielcza” jaka organizacja gospodar- 
cza świata pracy (85% to robotnicy 
I pracownicy umysłowi), rozwój Ewój 
zawdzięcza głębokiemu zrozumieniu 
1 poparciu jakiego doznaje za atrony 
swych członków. Wspdłpracuje ści- 
śle z organizacjami zawodowymi ro- 
hotniczymi i pracowniczymi jak rów- 
nież z Bekcją Spółdzielczą Tow. 
Uniw. Robotn. 

Hasło „Każdy zorganizowany w 
Związku Zawodowym robotnik czy 
pracownik powinien być członkiem 
Spółdzielni Spożywców" w całej peł- 
ni jest realizowane, gdyż warunki 
przystąpienia da Goapody Spóldziel- 
czej dostosowane są do możliwości 
najmniej nawet zarabiających. 

Nadmienić należy, że Gospoda 
Spółdzielcza w całej pełni jest już 


proce. kosztów budowy: Licząc ko 
sziy budowy 1%K-lzhowego miesz 
kania na 6.000 zł., udział własny 
(nazywany niejednokrotnie częś. 
ciowa udziałem, częściowa wkła- 
dem mieszkaniowym) w produk- 
cji malego mieszkania spółdziel- 
ai wynieść mus; około 1.200 


Jeżeli w ogóle  spółdzielczość 
jako wyraz pewnej świadomości 
| wysiłku organizacyjnego klasy 
robotniczej skupia wyżej zarabia 
lących najemników, to niewątpli- 
wie spółdzielczość mieszkaniowa 
lest specjalnie utrudnioną gałęzią 
wspólnega pnia spółdzielczega. 

Rzecz naturalna, że system wie 
loletnich rat, pomoc organizacji 
zawodowych jt p. lagodzł te 
przeszkody. 

Najlepszym tego dowodem jest 
rozwój spółdzielni typu znanej w 
Polsce Warszawskiej Spóldzielni | 
Mieszkaniowej. Liczba czlonków 
Warszawskiej Spółdzielni Miesz- 
kaniowe] z pelnymi udziałami 
(250 zł.] wynosiła w roku 1938 
panad 82 proc. a spośród 291 
członków przyjętych w roku 1937 
zarabiało poniżej 300 zł, miesięcz 
nie 236 osób. 

Własne kapiiaty Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej wyno- 
siły na | stycznia r. b. zgórą 
3.300.000 złotych, a rozwój Kra. 
kowskiej Spółdzielni Mieszkania- | 
wej į Gdyńskiej Spółdzielni Miesz 
kaniowej wykazułą na możliwoś. 
ci, jakie stoją przed klasą robot 
niczą w tym kierunku. Wpływa 
na ta szereg podstawowych cech 
jakie tylko spółdzielczość miesz- 
kaniowa zawiera | tylko ta Spół- 
dzielczość za sobą niesie: zapew 
nienie dachu nad głową, spokojne 
go, niezależnego i łatwego—bez 
strat — do zrzeczenia się w ra- 
zie tak częstej u najemników 
zmlany losu. Zapewnienie pomo- 
cy wzajemne| — łatwej do zreall- 
zowania tylko przy sąsiedzkiej 
wlęzi, łączącej spółdzielców - u- 
Żytkowników młleszkań. Zapewnie 
nie ułatwionega wykorzystywania 
dobrodziejstw nowoczesnej kultu. 
ry: tylka na terenie spóldzielcze- 
go osiedla može czlowlek pracy 
— po pracy — bez wysiłku i o. 
derwania się od rodziny — ko- 
rzystać stale | systematycznie z 
działalności oświatowej, spolecz* 
na - wychowawczej | In. argani- 
zacji, działających wśród klasy ro 
botniczej, 

W ogóle osiedle spółdzielcze 
ta najlepszy fundament dla rozwo 
lu innych organizacji, spółdzielń, 
Stede wszystkim spożywców. 


przygotowaną do realizacji hasła 
„Przygotować obronność kraju!” Or 
ganizacyjnie i gospodarczo może za- 
pewnić członkom sprawną aprowiza- 
cig, chroniąc ich w ten epauób przed 
spekulacją 1 paskaratwem, 


Nowoczesne ostedla robotnicze, 
zwłaszcza osłedla spółdzielcze, to 
jeszcze 
raczej s.klane wyspy, 
i „Szklane Domy“ Żeromskiego, 


Przykłady rozwoju spółdzielni 
spożywców w osiedlach robotni- 
czych w Warszawie — na Żolibo 
rzu, Kole, Rakowcu 1 Grochowie 
wykazują na lączność linii rozwo- 
jowej walkj a nowy i ludzki dach 
nad głową z akcją a nową spół: 
dzielczą organizację zaopatrywa- 
nia się ezerok'ch rzesz robotni- 


czych w artykuły codziennej pa- 
trzchy. 

Nie należy wątpić, że dalszy 
rozwój spółdzielczości spażyw- 
ców zezwólj na większe zainiere- 
sowanie się ogólu spółdzielców i 
działaczy zawodowych organiza” 
cją sieci robotniczej spółdzielczo- 


ści mieszkaniowej 
ST. S. JASK. 


T. G. p. 


DRYW. GKANAŻJUA 


BRAC 


KOED. 
WIEC. 


DLA DOROSEYCI 


Egzaminy wstępne do wszystkicli klas 22, 23 czerwca o g. 17-ej 
Kancelaria czynna codziennie w godz. 17—20 


Społeczne Przedsiębiorstwo 


W roku bieżącym mija lat 10 od 
czasu zorganizowania, przez «w 
reg robotniczych Bpółdzielni mie- 
szianiowych i Związek Robotni- 
ków Budowlanych, spółdzielni 
osób prawnych p. n. Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane. Jest 
to dotychczas jedyna w Polsce 
próba budownictwa spółdzielczego 
w wielkich rozmiarach. 

Przez ten okres czasu Społecz 
na  Przedslębiorstwo Budowlane 
przebudowało 26 milionów złożych. 
W dziedzinie budownictwa miesz- 
kań robotniczych Społeczna Przed 
sięblorstwa Budowlane jest nie- 
wątpliwła najbardziej doświadczo- 
nym przedsiębiorstwem. Wystar= 
czy wymienić osiedla robotnicze, 
wybudowane dotychczas przez 
S.P.B.: Osiedle Warszawskiej 
Spółdzielni Mieazkaniowej na Żo- 
lborzu, Osiedle Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej na Ra- 
kowcu, Osiedle Powszechnej Ro- 
botniczej Spółdzielni Mieszkanio- 
wej w Warszawie na Bielanach, 
2 domy osiadla Towarzystwa Osie 
dli Robotniczych na Kole, osiedla 
Gdyńskiej Spółdzielni Młeszkanio- 
wej w Gdyni na Grahówku, osie- 
dle „Pagedu” w Gdyni na Oksy- 
wiu. 

Dla ruchu spółdzielczego i robot 
niczego ma również swoją wymo- 
wę współpraca S.P.B, — jako cen- 
trali techniczno-gospodarczej — 
z takiml organizacjami spółdziel- 
czymi jak Związek „Społem!” 
przez budowę domu  blurowega 
dla centrali „Społem!“ z jednej 
strony, a przez staly zakup mate- 
riałów budowlanych w hurtowni 
„Społem!“ z drugiej; w stosunku 
do Krakowskiej Spółdzielni Miesz- 
kanioewj — współpraca organiza- 
cyjna, kierownictwa techniczne 


| oraz wykonanie projektów I rysun 


ków architektonicznych, 
Też same funkcje, łącznie z wy- 
konaniem całej budowy, objęło 


Społeczne Przedsiębiorstwa Bu- 
dowlane w stosunku do Stowarzy- 
szenia Szkoły Spółdzielczej w 
związku z budową gmachu Szkół 
Spółdzielczych na Żoliborzu. Uro- 
czystość założenia kamienia wę- 
gielnega obchodzimy właśnie dziś 
w dniu Święta Spółdzielczońci 
roku 1239. 

Specjalne znaczenie moża miać 
dalszy rozwój Spolecznego Przed- 
siąbiorstwa Budowlanego dla spół 
dzielń pracy, rozwijających sia 
ostatnio w sposób niemei żywia: 
lowy. 

Drugim trzonem  orgznizacyj- 
Spałecznega Przedsiębiorstwa Bu- 
dawlanego są robotnicy budowla- 
ni poprzex swój zwiążek klasowy 
— Związek Zawodowy Robotni- 
ków Przemysłu Budowlanego, 
Drzewnego, Ceramicznega I Po- 
krewnych Zawodów w Polsca. 

Najlepsze — z rynkowych — 
stawki płac. Najsumienniejsze do- 
chowywanie wszelkich uprawnień. 
socjalnych. Wpływ na przyjmo- 
wanie i zwa!nianie robotników w 
postaci zagwarantowania za'rud- 
niania tylko członków Związku — 
członka S.P.B. Właściwa ustosun= 
kowanie alẹ da delegatów na po 
szczególnych budowach. Specjalna 
traktowania zasłużonych działa 
czy Związku. Wpływ na agólną 
gespadarkę przez udział we wła- 
dzach S P.B. 

Wszystko ag to niewatpliwia 
rzynniki, które będą miaty dnnio- 
sle znaczenie dla podniesienia gad 
ności I świadomości robotnika bu- 
dowlanego, jako takiego I jego or- 
zanizacji zawodowej. 

Przyszłość spółdzielni typu 
S.P.B. jest zależna od obu czła- 
nów: zleceniowców, przede wszyst 
kim robotniczych spółdzielni mie- 
szkanilowych oraz wykonawców— 
robntników tpracowników, archl- 
tektów) budowlanych. 

E. W. 


Lind Polnomocników , Solon” 


Jak już podaliśmy w dniach 3 1 4 
czerwca odbywał mię w Warszawie 
XAVI Zjazd Połnamocników Związ- 
ku „Społem“. Około półtora tysiąca 
delegatów spółdzielni obradowało w 
sali Teatru Wlelklego. W Zjeździe 
wzięło udzlał kilkuset gości z 
p- ministrem J. Ponlatawskim na 
czele. Z zagranicy przybyli prof. Sal- 
cius z Litwy, EL Stolpa I G. E. An- 
A rmon za Szwecji oraz delegacja 
Związków Spółdzielni Polskich w 
Niemczech. Po wygłoszeniu przemó- 
wleń powitalnych przez gości zagra- 
nicznych 1 odczytaniu depeszy od p. 
wice - premiera E. Kwiatkowskiego, 
przewodniczący p. inż Wojewódzii 
otworzył obrady. Wyniki gospodar- 
cze 1 społeczn” pracy Związku, przed 
atawione w sprawozdaniu, zrobily 
nn zebranych duże wrażenie I zosta- 


na świecie (l w Polsce) |!Y przyjete aplauzem. Proponowane 
aniżeli przez Radg Nadzorczą zmlany sta- 


tutm zestały pa dłuższej dyskusji 


| uchwnione, 


W drugim dniu Zjazdu wyglosza- 
ny zastał referat prot. M. Rapaokia- 
Eo, prezeaa Zarządu Związku, a rall 
1 zadaniach spółdzielczości w dziela 
obrany Państwa, 

W referaci a aktualnych zagad- 
r aniach spółdzietczych dyr. SL Dip- 
pel podkreśli konieczność doprowa- 
dzenia gospadarki spółdzielni do sta- 
nu gotowości. 

Po przemówieniach nastąpiło za- 
mknięcie « rad | delegaci za sztan- 
darami * transparentami z nazwami 
okręgów przemaszerowali na plao 
Marszałka Piłeudskiego, gdzie odby= 
la się uroczystość przekazania 14-tu 
Semochodów sanitarnych armil pol- 


skiej. 

Gen. Litwinowicz w Imieniu Mar« 
szalka Bmiglego - Rydza wyrazil po- 
Szlękowanie za ofiarność mpółdziei- 
ców na cele obrony narodowej, 


w zatopionych łodziach podwodnych 


i Dzieje tragicznych «atastrof i 
w okectnym stuleciu 


Przeszi] dwom ratunitowega; przez 
właz marynarz dostaje się do komo- 
sy centralnej, stamtąd do komory 
lolnej, a 
urządzenia do łodzi na dnle morza. 


Wydobycie za pontocą dzwanu ratum- 
kowego zalogi lodzi „Sgualiis*. 


następnie przez specjalna | 


RATUNKOWA ZAŁOGI ZATOPIG:. EJ LODZI 


LU 


1 Światem wstrząsnęły ostatnio 
wiadomości o dwuch katastrofach. 
iadzi podwodnych: amerykańskie; 
„Squalus* i ang.elskiej „Thetis 
Zwlaszcza trugicznie zakończyła 
się katastrofa angielskiego okrętn 
podwodnego „Thetis“. Na 104 = 
dzi uratowano zaledwie 8 osoby, 
reszta, Ł j. 101 osób zginęła stra- 
szliwą Śmiercią z braku powietrza 
w stalowej trumnie na dnie morza, 
W amerykańskiej katastrofie zgl- 
| nelo „jedynie* 26 marynarzy, a 33 
uratowano przy pomocy specjalnie 
|skontruowanego dzwonu padwad- 
nego. 

Niejednego s meyè ap 
telników zainteresuje mę » 
jaki sposób prowadzona jest akeja 
| ratunkowa pod wadą. Otóż mis- 
wnlcy w razie wypadku meeeg 
przede wszystłim zhadać jak dhu- 
(go marynarza będą mogl) oddy- 
chać pod wodą, inaczej mówiąc na 
jak długa starczy im powietrza, W 
zamkniętym szczelnie pudle stalo- 
wym, zaglębionym w wadzie, pë- 
wietrze psuje się, przesyca się kwa 
som węglanym z biegiem godzin. 
Dwadzieścia mniej więcej litrów 
kwasu węglanego wydycha mā» 
„wiek w ciągu godziny. Ponieważ 
atmosfera, w której ość kwasu 
weglanego sięga 29, staje się Jei 
niemożliwa da wytrzymania, pre= 
to, wiedząc jaka jest pojemność 
statku, można obliezyć ściśle ilońć 
| godzin, które załoga może przebyć 


pz 


iee mżneerała uir 

W tych wypadkach jedynym 
wyjściem jest wyratowanie załogi 
z zatopionej lodzi i wywindowanie 
jej na powierzchnię. Wydawałohy 
gle, że wystarczy nałożyć maskę, 
aparat tlenowy I wypłynąć na po- 
wierzchnie. Sprawa nie jest jednak 
| tak prosta. Wszystko zależy od głę 
| bokości, na jakiej znajduje się za- 
tapiona łódź. Ciśnienie wady wzra- 
'sta a jedną atmosferę co dziesięć 
„iretrów. Na głębokości 100 we 
trów wynosi ono 10 atmosfer. Ñ 
„Squalus* np. spoczywał na gip- 
kokości 73 metrów. Marynarz, któ 
1yby wypłynął z maską 1 aparntem 
tlenawym z łodzi musiałhy zużyć 
|trzy godziny zanim hy mśgł wy- 
[dostać się ponad wodę. a ia dla-| 
tego, iż szybkie wyplynięcia w gó- 
rę spowadawałohy niechybne ndu- 
Dlaczegn? Cześć nnwie- 


„SQL ALUS" 


PRZY FOMOCY DZWONU RATUNKOWEGO 


BAMOLUTY 1 STATKI POSZUKUJĄ 


ŁODZI PODWODNEJ „THETIS“ 


trza, które wdycha człowiek na 
dużej głębokości, dostaje się do 
uaczyń krwionośnych i tam się roz 
młada pod wysokim c.śnieniem. 
Skaro ciśnienia nag!e się zmni 
szy, powietrze hędzie „mnsować”, 


Łata PODWODNA „SQUANUS 


NA DNIE 


UŁO 


Strasziiwa śmierć na dnie morza ; 


a m. 


jak pës w wadzie, t zatka żyły. Te 
właśnie okoliczności uniemożliwiły 
wydostanie stę załogi zatopionego 
„Sqnalusa* w sposób zwykły, jak 
to czynią nurkowie. Amerykanie 
zntym skonstruowali specjalny 


MORZA. NAD ŁODZIĄ 


DZWON EATUNKOWY 


LUFA ZATOPIONEJ ŁODZI 


CZAS WYSTAWAŁA NAD WODĄ. 


„IHETiS* PRZEŹ PNE 


Stalowe 


na dnie mórz i tean 


Katastrofa angielskiej lodzi pod- 
wodnej „Thetis“ jest 27 wypadkiem 
tega rodzaju w ciągu ostainica 
lat. Tylko w jedynym wypadku uda- 
łn się uratować całą załogę. 

W r. 1905 zatonęły: łódź francen- 
ska „Farfadet“ (14 nfiar) i angiel- 
ska „A-B" (16 ofiar). 

W r. 1806 ginle znown francuska. 
ł6dŹ „Lutin* pociągając za saką 18 
afiar. 

Po kiku latach w r. 1800 wyda- 
rzyty się znowu dwie katastrofy. Na 
dno Idą: angielska łódź „G. 11“ (13 
ofiar) 1 rosyjska „Kambala“ (20 o- 
fiar). | 

W r. 1910 zatonęła łódź japońska! 
„6“ pociągając za sobą 14 ollar i! 
francuzka „Pluvlose“ (27 afiar). | 

w 1911 ginie niemieclei łódź 
„U.-3" grzebiąc 3 marynarzy. 

W r. 1912 kroniki notują dalsze 
dwie katastrofy, ginie francuska 
łódź „Vandemiaire* (24 oflary) 1 an- 
garlska „A-3“ (14 ofiar). 

Po wojnie światowej tragicznym 
rokiem byl 1821, w kiórym z.ien9- 
wano 3 katastrofy, zwlaszcza tragi- 
cznie zakończyła się katastrofa an- 
glelskiej lodzi „N-5%, która poclą- 
guela za sobą aż 57 ofiar, W drugiej 
kałastrofle angielskiej iodzi „H-15“ 
zdołano uratować całą załogę (jedy- 
ny wypadek). W iym samym roku 
ginle amerykańska łódź „R-6" grze- 
bie 10 ma 


TYNATZY. z 
Du. 4 stycznia 1022 r. pnszła na 


dno grecka łódź podwodna niedzie- 


Katastrofy łodzi pawo.nych w clągu asta:nich 35 lat 


U 


listepaxla poszta na dno brytyjska 
i6dź podwodza „M 1" po zderzeniu w, 
auale La Manche. 68 marynarzy 
snalazio śmierć ne Ów wama | 

Dnia 1ł grudnia 1924 +. Seisei 
łódź podwocna Stanów emepa 
nych „S 4" po zderzeniu z wrpoćwy= 
cema Zglngio 40 marynarzy. | 

Dnia 3 października 1928 r. poszła. 
nu dno francuska łódź podwodna 
„Omdłue* po zderzeniu z parowcem | 
przy brzegach Portugalii. 
zginęło 43 marynarzy. Tego samego | 
reku zatonęłu włoska łódź „E14 | 
grzeblze 27 ludzi. 

Dn. € lipca 1926 r, zatonęła bry- | 
tyjaka ldź podwodna „H 47“ po zde' 
rzeniu z łodzią podwodną „L 12%! 
ginęło 21 marynarzy. 

W 2 lata później dn. 8 czerwca! 
1931 r. zatonęła znowu brytyjska 
łódź pndwcdna „Poseidon“ po zde- 
rzenlu z parowcem chińskim „Ku- 


liar). 

Da. 3 (pea 1882 r. zatonęła francu 
bzylyjska Iódź podwodna „M 2", Zgi 
nęlo wówczas 60 marynarzy. 

Dn. 7 lipca 1932 r. zatnęła francu- 


publiżu Cherbourg'a, 62 morynarzy 
zmnlazio śmiczć na dnie Oceanu. 

Da, 12 marca 1984 r. zatonęła j- 
pońska łódź podwadna „Tomozuru” 
iża Nagasald, 103 mnry uznsy 


Dn. 26 lipca 1035 r. zntonęłu na 
morzu Bałtyckim rosyjska Iódź pud- 


ko Pireusu. 55 marynarzy 
przy tym życie. 

Dnia 10 stycznia 1824 r. zatonęła 
hrytyjska Iódź podwodna „L 24% po 
zderzeniu z brytyjskim  krążowni- 
kiem „Resolnte”, 44 marynarzy zna- 
lnzło śmierć na dnie marza. 

19 marca 1924 roku japonska łódź 
podwodna „N 43“ po zderzeniu z krą 
żownikiem japońskim „Tatsuta“, za- 
tonçia, 49 marynarzy zgīnçlo, 

Dnla 25 września 1925 r. poszla na 
dzo łódź podwodna Stanów Zjedno- 
czonych „$ 51“ po zderzenia z pa- 
rowcem „Olty of Romo“. 87 mary- 
narzy zginęło. Tega samego roku 11 


peagi 


wodna „B 3". 55 marynarzy zginę- 
io. 

| Dm, 12 grudnia 1936 r. zatonęła «4 
zachód od Malagi hiszpańska H4dź 
podwodna, storpedowana przez w 
| pnblikan. Ponioslo śmierć 47 mary- 
| narży. 


| Dn. 28 maja 1989 roku zatonęła z 


odległaści 8 km od wyspy Shołna ma 
Atlantyku amerykańska łódź pad- 
wodna „Squaius*, 88 marynarzy oca 
lono, 26 zginęła na dnie morza, 

Wreszcie dnla 2 czerwca rb. ginle 
anglelska łódź „Thetis“ pociągając 
za sobą 101 oflar, 


ia 


Gach wywindawano 33 marynarzy 


1%, przy brzegach Szaiungu (20 wi 


ska Ińdź podwodna „Promethóeu w} 


7dzwan padwadny, który opuszczo- 
mo na kablu i przytwierdzono do 
otworu na pokładzie górnym ło- 

| W ten sposób w trzech par- 
(poszczególne fazy akcji ratun- 
kowej widoczne są na naszych 
zdjęciach). 

Każdemu narzuca się odrazu py 
tanie, dlaczega w takim rable nie 
zdołano uratować zalogi „Thetis“, 
mimo, że łódź zatonęła jedynie na 
głehokaści 40 mtr. Otóż specjal- 
ści tlomnczą ten fakt fatalnym 
zbiegiem okoliczności. Przede- 
wszystkim „Squalus“ leżał równo 
na twardem dnie, — wówczas gdy 
„T mryła wę aoon” pot 
kątem 45 stopnì w mulistym gron- 
cie. Poza tym w miejscu, gdzie za- 
tonetn „Thetis“ morze jest: niespo- 
kojne, liczne prądy wpływają na 
cłągią zmianę pozycji lodzi, czego 
dowodem było, że poraz drngi ru- 
fa „Thetis" już nie nkazała się na 
powierzchni. „Śqualus* natomiast 
zntongł w miejsen, gdzie marze 
jest spokojne t to umożliwiła opu- 


ace (rwa pyrenes - | 
1 holowanie zniogi. Fatalny zbie; 
okoliczności, zataragowania luk: 


przez ciało zmarłego marynarza 
miemażliwiło ponadto wykorzy- 
stanie aparatu Davisa I ten fakt 
mean trogicznie na losach całej 


W toku prowadzonego dochodze- 
nia dla wyjaśnienia przyczyn ka- 
tastroty „Thatis* wysunięto 47% 
puszczenie, że załoga ponioa 
kmierć wskutek mireris sip skim 
rem, a nie wskutek braku powie 
trza. 

dnk w każdej ładzt podwodnej, 
tak 1 w „Thetis“ akumulatory wy- 
twarzające prąd w czasie jazdy 
god wadą, leżały w przedniej dol- 
nej części łodzi. Przypuszczają, że 
woda przedstała się przez wyrzut- 
nile torpedową Nr. 5 da komory a- 
Kkumulatorów wypełnionych kwa- 
nem slarkowym. Przez słoną wodę, 
zaczął się wywiązywać chlor. Gdy 
później wakntek opuszczenia łodzi 
przez członków załogi, ratujących 
się przy pomocy eparatów Davisa. 
do wnętrza przedostala się jeszcze 
wibe ilość wody, proces wytwa- 
mua. się chloru zastał przyśpie- 
<==44 | zaloga zginęła wskutek za- 
tata 


NUREK NAWIĄZAŁ KONTANT 


„SQDALUS" 


Poszukiw | zatopionej łodzi 
angielskiej „Thetis“. 


Z ZAŁOGĄ ZATOPIONEJ LODH 


Ł6DZ PODWODNA W CHWILI ZANURZENIA SIĘ 


ZAKŁAD ZRDOJOWO — KĄPIELOWY 


DARK 


SLASK ZAOLZIAŃSKI 


Najsilniejsze kąpiele jadowo — bromowa 
W ŚRODKOWEJ EUROPIE 


trzema źródłami, z nowocześnie urządzonym SANATORIUM 
1 ZAKŁADEM DLA DZIECI leczy x dobrymi wynikami: 
Graźlicę chirurgiczną, arterioskłe rozę, wysokie ciśnienie krwi, cho- 
aby kobiece, choroby nerwowe, wysięki wszelkiego rodzaju, cho. 
roby skrafuliczne, rachitm, niedo krewnoćć, chorohy skórne, chora- 
b systemu naczyniowego, nerwa wego, wole. 


SANATCRIDM czynne od 1LII do 30.XI. ZAKŁAD KĄPIELOWY 
ad LV do 30.IX. Prospekty nfarmzcja wysyła na FREE Za- 
rgd Zakładu Zdrojowo-Kgpielowega Darków, tel. nr. l, oram 
wszystkie placówki „Orbim i „Para“, 


Zawiadamiamy wszystkich naszych Szan. pre- 
numeratorów którzy wpłacili należność 
za premie książiowe, że wysyłkę premii 
przeprowadzimy w drugiej połowie bleżączgg 
miesiąca © czym zamieścimy specjalne 
zawiadomienie. 


GRUŻŁICA PŁUC jest nieubłaganą 1 corocznie, «e 
robiąc różnicy dla piei, wieku i stanu, kosi miliceg 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorob plucnych, bronches 
uporczywego, mę -zącego kaszłu. grypy i t p. atom 


MK Waze „Balsam Trikolan* Sa: 


mim 

a% 

który ułatwia wydzielania się piwociny, wzmacnia 

organizm t samopoczucie chorego oraz powiększa wagę cala i usuwa 
kazel. Sprzedają apteki! 


KONCESIONOWANE KURSY KROJU 


ZATW. PRZEZ PANSTWOWE WŁADZE SZKOLNE 


J ROZENBLATA 


WARSZAWA, AEROZOLIMSKA 21, tal 9-15-67. 
Kierownika Kursów Froja ualorów męskich w kraju i zagranica 
po powrocte a Paryża wyucza gruntowme fachu wedlug najnow- 
mych model angielskich, franc. | innych, Po skończonym kursie 
wydaje dyplomy. Prospekty wysyła bezplatnie, Zaptay przyjmu- 
ja kancelaria od 10—2 1 6—A wieczór. Specjalna ulgi niezamoż. 
nym. Kura rozpocznie alọ dnia 1 ipea. 


|GRURTOWNA ZMIANA | 
PLANU GRYHI 


NIE CZEKAJ NA OSTATNIE DNI 
ZDECYDUJ SIĘ JUż DZIS!! 
Wybiera jeden luh więcej z po- 
niższych szczęśliwych numerów: 
5231 74792 0748 96248 9146 
8103A 9749 28588 13905 D1002 
15500 91007 17514 BI027 23280 
89843 31272 25003 20344 20004 


PRZYBORY do RYBOŁÓWSTWA 


NAJTANSZE 2RGDŁO 


Bala MAŁKOWSCY 
WARSZAWA, GRANICZNA 3. 


RS 59350 28009104461 104465 $2632 
ER MOŃZ ERZY | ||1odcze 52680 104473 34220 104407 
SAF YY ERZ T> 86295 104498 36800 104498 37531 
Ke LINKI-MARS: 104469 32539113705 37542 113799 

A ZORJENTOWANYM PAEA 97550 42168 117256 43875 124644 
ae a E e 

Di CY NERWÓW 1 CZASU 1/4% 80202 124897 131159 60204 141832 


1 zamów niezwłocznie Swoja szczę- 
śliwa lozy, a otrzymasz je jedynie 
w starej znanej kolekturze: Kantor 


Wymiany 
FISURI? marra Ki IKJ. WOHLMAN 
ach snadca ROCH PRZEMYŚL 


PL. NA BRAMIE 12—PKO 146341 


SPRÓBUJ RAZ 
W NASZEJ KOLEKTURZE — 
A NIE ZAWIEDZIESZ SIĘ!!! 


JAY | 


SAMĄ 144 AK KA aei 


A. Nieratow 


Millcjsnt Rebrow odwiedził w 
święta kumę swą Dunię. 

Od rana Popijali piwa a gro- 
tnem. Później kuona otaliła się w 
Galę z długimi Erędalami i o. 
wwiadczyła, że idzie do sąaiadów 

= A ty, s'ietia, zabaw tymcza- 
sem Zinkę! Pilnuj jej, żeby nie 

ama. Ba dwa uwing, 
ilicjant łyknął jeszcze piwa, 
pemedytował i wziąwazy 
na kolana, surawo zapytał: 
= Ma pani dawód asobiaty? 
Ihiecżo milezalo. 
RE Prosze odpowiadać na pyte- 
ka „= rzek! Rebrow i uderzył 
Paii w adl — Mieszka pani 
Ma + - nie mieszka? 
Dziewczynka ei 

«]pierw cicho, 

“niej 1 gloi 


— Robi pani zhiegowisko? — 
„chnął sig Rebrow i zrzucił ma- 
łę z kolan. — Ohywatele, proszę 
się rozejść!! — Nie ma tu nie do 
oglądania! 

Rebrow wyjął gwizdek i zaczął 
przeraźliwie gwizdać, 

Zince odrazu obeschły łzy. Dłu- 
ga słuchała a otwartą w radosnym 
uśmiechu buzią. Milicjant odjęł 
od ust gwizdek, siadł przy stale 1 
nalał sobie piwa. 

— Stryjku, jeszcze! — papro- 
siła nieśmiało dziewuszka. 

— Nie wolno hez potrzeby gwi- 
zdać!, odparł surowa Rebrow. — 
Proszę się nie wdawać w spory z 
wiadzą! 

Oboje mmilkli, Później Zinka 
dla łopaty i zaczęła harca- 


rozplakala. 
później coraz gło. 


| E E Mam 


Rozrywki 


Zaduzk W. t 
ARYTWUŁAY. 
Posługując się niżej podanym 
kluczem, należy w miejsca cyfr wpi- 
sač litery 1 odczytać rozwiązanie. 
7— 18 — 18 — u — nt 
14—6 —12 — 20 — 6 — 10 — 4 — 
3—6—20—4—31-—-7— 14 — 
6 146 20 — 138 -- 18 — 12 — 
13 — 17 — 18 — 18 — 6 — 7—1— 
10 — 146 — 3 — 21 — 7 — 14—6 — 
180 — 18 — R — 15 — 11 — 10 — 
14 —16—86  1T—6—10-—1— 
20 — 2 — 5 — 10 — 18 — 1a — 
20 — 8 — 3 — 10 12— 18 -5— 
18 — 16—1u—68—31 12— 
2—20 — 11 — 14 — 146 — 15—13— 
T — 21 — 3 — 5 — 14 — 15—11— 
18 — 7 — 18 — 10 — 6 — 31. 

Kluca: 
1—232—8—4—5—48—'r: 
urządzenie da zupełnaka ratrzymy- 
wania lub rwalniania szybkości po- 
jardów, dźwigów, maszyn i t. p. 

A — 2 — B — 10 — 8 — 11: hroń 
boczna kłująca, nasadzone na kara- 
— 

12 — 13—7— 14— mie 
Inaczej granet, szrapnel, bomba, w 


L U E A mO P ORAON W ONAT dent, zamówił on w miejscowej 
R NY R NISKIE | drukarni 1000 sztuk stó 
B AŻ RY KACHEN, CHŁODNA 17, tel. 235,39 EA 


Spłoszony Koń 
stratował czworo dzied 


Na jednej z ulic Wodzislawia w | «oe 


powiecie jędrzejowskim, 
się wstrząsający wypadek. 
Na odgłos sygnału przejedżają- 
cego samochodu spłoszył się Iei, 
należący do Jana Tabora, 
Śpłoszony koń, którego bezskw 


zdarzył 


Rabwrzenia 


ŻOŁĄDKOWE 
TN 
ul 


ta przyczyną pawilawenia róż 
aych tharók, adbierują apatyi 
two:r sla przemioną materil 
Nalały dhać o normalna lun. 
kejanowania tałądka I kiirel 
grzea regularne wypróiniania 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dna LAUERA 
tleaufą 64 priy abaleukcją 
narmują irawlenia, czysteza ta: 
Bodnia i kezbalesnia, praeciw: 
Suialają Iworzeniy sią iluszczy, 
wodą riwoncia grina. 

piat wyzwyczajsnia. 

"4 ia równiai skułecz. 

Wa a cierpieniach nał:cby, 
marak i pącharia, kamieg 
ge'ciowel, taumalyżmia. arres 
tomie, hemorcldach i otyłości. 


ZIOŁA I GÓR HARCU 
Dna LAUERA 


— À to ec? — rancił zjadliwe 
Rebrow — mie zma pani przepie 
sów u ruchu? Czemu jedzie peni 
lewą stroną? 

Dziewczynka nie przestawała 
harcować. 

— 5' |, zarazo! — hukngł Re- 
brow, cholero, gdy do ciebie må- 
wie 

„Cholera* zatrzymała się. Re- 
brow zabrał jej łopatę i omaj 
mił: 

— Wskutek naprawy kanaliza- 
cji przejazd wzbroniony! 

Tuma, która wróciła do domu 
dapiero a dziewiętej, ujrzała dzi- 
wny widak, 

Milicjant zabierał Zinca kara- 
knłową czapę a trzema jabłkami 
i emętnie py'ał: 

— Znów, matko, bes patentu 
handlujecie? 

— Nie będę już, stryjku! Bóg 
m: éwia "tem, że już nie będę!t— 
zaklinała się płaczliwie Zinka i 
wtykała milicjantowi jablko. 

— W milicji to razstrzygną! — 
mówił zmużany Rehrow., — A pu- 
blika nischaj tważy, że maiłowa- 
no tm przekrpić milicjanta, peł- 
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niącoga: ubowigtki |słosbować 
przetł H. P. 


umysłowe 


bój (ogólna ich nazwa), 

17 — 6 — 18 — 19 — 20: mini. 
ster w dawnej Turcji, 

3 — 2 — 21; nazwa miesiąca, 
Zadanie Nr. 2. 
ZESTAWIANNKA. 

Z niżej podanych 8 czterolitera. 
wych wyrazów należy wybrać pa 2 
obok niebie stojące litery, które u- 
stawiona w kolejności wyrazów, da. 
dzą azemnatoliterowa (dwuwyrazo- 
ws) razwiąranię, 

Wyrazy: grom — zręb — sryw — 
kino — duma — mysz-_włoż-werk. 
Zadanie Nr. 3, 
WIZYTÓWKI. 

1) St Festang, Kairo 

2) A 

ES 

orm 


uno, Trok. 
nę oni zajmują? 
.. 

Za rozwiązania jednego Mk wawy. 
stkieh zadań przeznacza redakcja dë 
roztosowania A nagrody (książki). 

"Termin nadzyłania rozwiązań ma 
adres warszawskiej redakcji nasze 
ga pisma, Warecka 7, upływa m dr 
18 czerwca b. r. Decyduje data 
stempla pocztowego. 


który nie skończył... 


Ostatnia pojawił się na terenie | 
Kielo i okolicy osobnik, który po-, 
dawał alẹ za dr. Rychlika, lub dr. 
Rajskiego Konrada. Poza tym 
twierdził on, że jest członkiem sto 
warzyszęnia międzynarodowego 
studentów i ztudentek, jadących 
naokoło świata, w celu przeprowa- 
dzenia studiów. Jako rzekomy stu- 


swoją podobizną, którą rozeprze 
dawał różnym osobam, aapewnla- 
jac je, że kupujący pocztówki bę- 
dzie korzystał z pomocy Stowarzy 
szenia Międzynarodowego Studen- 
tów | Studentel. 

Policja ustalila, że Rychlik jeś- 
dził po różnych miejscowościach 
w Folace | podawał, ża jest bratem 
właściciela majątku w pow. Sie- 
dleckim. Pod tym pretekstem za- 
wierał on znajomości z zamożnymi 
niewłastami I pod pozorem małżeń 
stwa wyłudzał od nich pieniądze. 
Rychlik vel Rajski zamieszkiwał 
w Paryżu I tam jako „lekarz" za- 
wierał znajomości przeważnie 


OSTATNI CUD TECHNIKI! 


ELEKTRYCZNY A AT DO MASAŻUI 
1 mlodzi 1 


usiłowano zatrzymać, 
wpadł na gromadę dzieci idących 
ulicą, tratując 8-letnią Chang Wol- 
fawicz, półtorarocznego Mandla 
Koronę, 3-letnią Fajgą Buchbin- 
der i półtoraraczną Chaję Buch- 
binder. Wszystkia dzieci odwiezia 
no do szpitala w Jędrzejowie, gdzia 
Chana Wolfowicz wkrótca zmarla. 


zana: o zaniadk mà Š 
ni masata eate oe 
Jęgaaeji ei cery sj» TUAAS 
pory. foaszerza naczynia kewionotes es yfladza calkowicie zmarsaeak. wee 
ryszcze $ t. d ikatoa | sksamitole gladka, 
<dny dis wiem liszsjom i 
long przy b atycznych a 
by i wamie 
ea 


rata  Gwarsacia $-clo letnia 
letąefo aparatu tylko Zamówienia zawiejscowa wysyłamy natrchalact 


L ZAJĄĆ — WARSZAWA R, Krazhmaloa aÑ ©, 10. lal. 320-48 


Warszawa. Nalewki 40 Telefon 11-01-33 


Części zamienne da samochodów, 
Akcesoria, akumulatory. Smary i aleje. 


wyłączne Przedetawielelstwo Opon „HEXLEY" 
Skład Konsygnacyjny „STOMIL i inne. 


OPONY | GĘTKI 


IE WIADOMOŚCI SPORTOWE = 


EGZOTYCZNI FRAAZTE 
W POLSCE 

W pierwszych drach lipca bawić 
bedzie na tournee po Polaće 4430] - 
czia drużyna piłkarska a Twej 
Afryki, mistrz Oranu „Unior yet 
ve Musuimane Oranajss' Dewipas, 
ta złożona z Arabów 1 Murzynów 
rozegra w Palace 4 — B spotkań. 

Dnia 4 lipca goście grają z Ru- 
chem w W. Hajdukach. 

Dnia 6 lipca walczą w Krakowie 
a reprezentacją miasta. 

Dnia 8 lipea odbędzie sig w War- 
szawia mecz z Polonią. 

Dnia. 1u lipca przeciwnikiem egzo- 
tycznych pllkarzy bńdzie reprezenta- 
cja Ligi. 

Drużyna afrykańska posiada łelku 
plerwszorzędnych piłkarzy, a m. in, 
w jej nakładzie gra znany środkowy 
pomócnik murzyn Gnouni, byly pil- 
karz Red Stani, 


NIEDZIELNE IMPREZY 


Program niedzielnych 
przedstawia się następująca: 
w Warszawie 

Na Stadionia Wojska Polskiego o 
godz. 16-ej zakończenie międzypań- 
atwowego meczu lekkoatletycznego 
Polska — Litwa. 

Na bafsku Polonii a godz. 17.30 
mecz ligowy Polonia — Unlen Tou- 
ring. 

Na botaku Warszawianki a godz. 
10-6j zakończenie półlinałowych roz 


grywek w szczyplorniaku W pro- 
gramla mecz AŻA Warszawa — Pole 
Zachodnie. 

Na Wiśle przy osiedlu WTW o £ 
i0-ej wiosenne regaty kajakowe. 

Na przystani WTW o godz. 1b-ej 
wiosena tegaly wioślarakie o mi 
strzostwa Warszawy w ómamkach. 

W ramach tygodnia sportu ake- 
demickiego odbędą mię następujące 
imprezy: za kortach AZS w parku 
Paderewskiego a godz. 10-ej finaly 
zawodów tenisuwych, na bolaku AZS 
o godz 10-ej fina} piłki nożnej, na 
stadionia Akademi W. F. o godz 10 
finał szczypiorniaka. 

Poza tym ma się odbyć raid wio- 
senny Polskiega Klubu Motocyklo- 
wego. 

Na prowincji. 

W Łodzi dalsze imprezy fnblleu- 
szowe z okazji 30-lecia, ŁKS, 

W Krakowie mecz ligowy Garbar- 
nia — Cracovia, drużynowe kolar- 
akie mistrzostwa Polski na torze 
i doroczne święto w. f. 

W Ostrowcu mecz pliki wodnej © 
miatrzostwo Polski KSZO — Ciszo- 
wiec. 

W Będzinie meca piłkarski Zagłę- 
ble — Wisła Kraków. 

W Katowicach mecz piłki wodnej 
o mistrzostwa Polski EKS — Legia. 

W Chorzawia mecz Hgowy AKS— 


imprez 


W Poznaniu półfinałowe razgryw 
kl o mistrzostwo Polski w szczypior 
nisku m udziałem ŁKS, Garbarni, 
KPW Poznań | katawickiej Pogont, 
oraz mecz a mistrzostwo Ligi War- 
ta — Warszawianka. 


czyszcz, metali, 

szkła 1 luster 
proszek do czyszcz, alų- 
minium, szkła | metali 


SREBR © L’! — pierwszy chem. proszek 
LD 

d dlój 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!!! p. « 


 „YREBRUL* — hmd 


2 „SREBROL" — 
3. 


Mama miemkód 
« osiągnięciu wielkie] wygranej. ady 


Ba | klasy 45 Loterii. zosianie nabyty 
© znanaj ze nzcząńcia kolakiurze 


A Woiańska 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


Oidi w Nainezwia Wim I 
+e niejscowa zalatwiamy odwr 
Ciagnienia rozpoczyna siè M oewos 4 b 


„Miedzynarodowy student“ 


er 


co 


w 2 
je Konie 


PES WE 


szkoły powszechnej 


wśród uczestników wycieczek 3 
Polakl. Jak ustalono ukończył o% 
6 oddziałów szkoły powszechnej i 
S-miesięczny kurs akuszerił w Pa- 
ryżu. Aresztowany Rychlik został 
przekazany władzom sądowym. Pa 
zatym policja ustaliła, że Rychlik 
był już karany za fałszowania do- 
kumentów i uchylanie się od služ- 
by wojskowej. 


METAMORPHOSA 


NIEDZIELA, 11 czirwca 

1.00 Pieśń. 7.05 Audycja dla wal. 
8.00 Dziennik. 8.15 Muz. (płyty). 830 
Transm. nab. z Jasnej Góry. 9.30 
Muz, poranna z Łodzi 10.15 Transm. 
a poświęcenia Kościołka a XIV 
w Eyryni na śląsku. 10.83 Muz, (p 
ty). 11.35 Muzyka dzwonów m Ka- 
tedry w Malinea (tranam, u Bruk- 
aeli). 12. Hejnał. 12.03 Poranek „ala. 


+ asao iam W i ram 
Józefa Piłsudzkiego. 0444 Przegląd 
czasopiem. J3.15 Max obiadowa 


(z Wina). 16.30 Wose} zoliatów: 
Helena Ottzwawa — fortepian, Li- 
na Skalska — sopran. 17.16 „Przez 
Kraj Wajów | Gola" , 17.80 Padwie- 
czorek przy mikrofonie (s Krako- 
se). 19.00 Teatr Wyobraźni: „Klub 
Pickwicka" Dickensa, 19.30 Dzień 
godni mieśsały, 010 And, inform. 
3115 Muz, tan, W przerwie o Podz. 
21.40 „Orkiestra podwórzowa" — 
s=am audycja. 23.00 Ost. dziennik, 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. niem. 
1 ang. 

WARSZAWA IL 1400 Parę infor- 
=acj. Wladamości aportowe. Pro- 
gram na jutra. 14.15 Utwory Gabrle- 
Is Faure (płyty). 16.25 Koncert so- 
listów: Irena Cywlńska (sopran). Ra 
fal Halher (wiot-nczela). 18.00 Muz. 
lekka (płyty). 21,00 Puent: „Mada- 
== Butterfly" — opera. 23.03 Musy- 
xa taneczna (płyty). 


KURSY | SAMOCHODOWE 


8CZĄ0 


NowoeRóDzi 


PONIEDZIALEK, 12 czerwca, 

WARSZAWA 1: 6.30 Piażń. 6.30. 
Gimnastyka. 680 Muzyka u płyt. 
4. Dziennik. 7.15 Muz, z płyt. 8. Aud. 
dla szkół. 10 Aud, dia kupców. 
11, „Neptuś* — opow. die dzieci 
młodzzycu 11.14 Marsze Sousy (pły 
ty). J10 Aud, dla poporawych. 
12 Hejnal, 1203 Aud. południowa. 
14.45 „Przygody doktora Mucho- 
łapskiegu* wg. E. Majewskiego. 
1513 Muz. popularna 3 Poznania. 
15.45 Wiad. gospod, i Dziennik. 16.10 
Pogad, ant. 16.20 Recital organowy 
J. Pawlaka z Poznania, 16.45 Kroni- 
ka naukowa: „Filozofia 17. Muz. 
tan z płyt. 18. Koncert kameralny 
z Poznania. 19. Aud, Związku Rezer 
wistów. 18.80 „Przy wiaczarzy”. 
20.25 Aud, dla wsi. 20.46 Aud. in- 
formac., 21. Recital śplewaczy Helyi 
Valkonen Meltinen (Finlan.). 21.25. 
Recital tortep. Zafli Kerntopt - Ra. 
maszkawej (z Wilna). 2150 „Echa 
mocy i chwały”, 22, Muz. tan. a plyt. 
23. Ostatni dziennik. 23.05 Wiad. x 
Polski w jęz. niem. i ang. 

WARSZAWA II: 18. Koncert roz- 
rywkowy z płyt 14, Parę informa- 
cy]. 1416 Muz. symf. Mendelsohna 
a plyt.Jl. Recital tortep, M. T.ombi- 
ni.Kazuro. 15.30 Muz, obiadowa w 
wyk. Tria P, R. 16.30 Muz, popu'ar. 
na z płyt. 17.05 życie kulturalne sto 
Uey. 17.15 Chwila LOPP, 17.25 Kon- 
cert polskiej muz. kameralnej, 21. 
Muz. z płyt, 21.15 „O poezji popraw 
nej”. 21,30 Muz. popul, z płyt. 22.00 
Pieśni wokalne i instrumentalne z 
płyt. 28. Muz. tan. 


Przeciwko „ghetta wsród aplikan:ów z dwokackit 
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HRONIKA KRAKOWSKA 


Na marginesie egzaminów w okręgu Sądu 


Apelacyjnego 
Od Stowarzyazenia Aplikantów 

Adwokackich Okręgu Sądu Apela- 

cyjnego w Krakowie otrzymaliśmy 

odpis piama, wystosowanego da 

Okręgowej Rady Adwokackiej w 

Krakowie: 

W maju 1939 r. adhyły się egza- 
mina adwokackie Okręgu Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie. Egza- 
mina te, odbywające się rok roez- 
mie od kilkudziesięciu lat, w tym 
roku zaznaczyły się niezwykłą in- 
nowacją. Po raz pierwszy w dzie- 
jach adwokatury krakowskiej, a 
zapewne i w dziejach całej adwa- 
katury Polski  Odrodzonej — 
wprowadzona między aplikanta- 
mi rozdział według kryteriów nie- 
winiejących i  nieuznawanych 
przez Konstytucję „której strażni- 
kami wsz.k przede wszystkim ad. 
wokaci i prawnicy być winni — 
rozdział według kryterium wy- 
znaniowego. Osobno zasiedli za 
stołem egzaminacyjnym aplikanci 
Żydzi, osobna aplikanci chrześci- 
jnnie i jedni i drudzy obywatele 
tej samej Ojczyzny — Polski, 

Wysoka Rada adwokacka uzna- 
ł- za stosowne odgraniczyć od sie. 
bie kolegów, wprowadzić między 


Codzien- 


„iłustrowany Kurier 
ny“ w Krakowie, zamieścił w nu- 
merze 151, pod datą 8 czerwca 
1959 artykuł p. t. „Triumf demo- 
kracji” napadając w nim na organ 
prasowy, który — jak sam „IKC.“ 
twłerdzi — stał u podwalin Stran- 
nictwa Demokratycznego w Kra- 
kawie. „IKC.“ przybrał w tej na- 
paści rolę, której nie cucemy kwa- 
ltfikować. dako byli wspólredakto- 
rzy tego pisma pragniemy na tej 
drodze jaknajbardziej stanowczo 
zaprotestować przeciwko podab- 
nym metodom zwalczania ludzi od- 
miennych niż „IKQ.* poglądów pó 
litycznych. Pomawianie arganu 
prasowego, którego byliśmy ideo- 
wymi współpracownikemi o tenden 
cje komunistyczne, nznać musimy 
za akt, na który pozostaja nam jæ 
dna reakcja: odwolanie się do 
zdrowej, bezstronnej opinli publi- 
cznej i do Sądu państwowego, do 
którego kierujemy skargę a znie- 
elawienie i oszczerstwo. 

KAROL MÖLLER. 
KAZIM. NAMYSŁOWSKI. 
TADEUSZ PILC. 
MAKSYM. STATTER. 


Kuratorzy szkolni otrzymywali 
wyjaśnienia w sprawie przenosze- 


w Krakowie 


nmi szlucu 
swoim anlorytatywnym pre kto- 
riiem prąd dyskryminacy joy, kló- 
ry za niesławnym wzarem hitle- 
rowekich barbarzyńców — usiłu- 
je wydzielić poza r-wias społecz- 
ności grupy, różniące się od reszty 
wyznaniem, czy t. zw. „TAsą*, zep- 
chnąć je do getta, opatrzyć żóką 
łatą. 

My Stowarzyszenie Aplikantów 
Adwokackich Okręgu Sądu Ape- 
lacyjnega w Krakowie uważamy 
za swój najwięlszy obówiązek pra 
wników, przyszłych adwqkatów i 
obywateli Państwa Polskiego, po- 
wołanych na równi z innymi oby- 
watelami — do przestrzegania o- 
bowiążujących ustaw, a przede 
wszystkim Konstytucji — katego- 
ryeznie przeciw powyższemu za- 
rządzeniu zaprotestować. 

Jedno prawo obowiązuje w Naj 
jaśniejszej Rzeczypospolitej wazy- 
stkich — jednego i tego samego 
prawa mczą się i uczyć się będą 
aplikanci Żydzi i aplikanci chrze- 
ścijanie i nie aqdzimy, ahy to sa- 
m> równe prawa dla wszysikch 
musieli równouprawnieni oby- 
wstele zdawać osobna w zależno- 
ści od swego wyznania. Protestuje- 
my przeciw temu zsrządzeniu ja- 
ko sprzeczne: u z pocznciem kole. 
żeństwa, etyką zawodową i korpo- 
racyjną, której pilnego przestrze- 
gania nas uczono. 

Chcemy wierzyć, że amutny ten 
incydent zaszedł wyjątkowa whrew 
l- ej wiedzy i woli większości 
Wysokiej Rady Adwokackiej, któ 
rej nie obee są zapewne najpięk- 
niejsze hama i ideały wolnościa- 
we z jakim minione pokolenia 
ezi; w bój, by z niewoli wskrzecić 
Polsk» Niepodłegłą — Matkę jed- 
nokową dla wszystkich synów bez 
żadnej różnicy. Chcemy w to wie- 
rzyć tym bardziej, że wprawadze- 
nie podobnych rozgraniczeń i roz- 
mów między obywatelami Pań- 
stwa byłaby tym przyłorzejsze w 
o''ecnej sytuacj, kiedy silni, zwar 
ci, gotowi, stać winniśmy razem w 
jednym szeregu przeciw wepólne- 
mu wrogowi. Bo niednłeką może 
hyć chwila, gdy na linii bojowej 
w szarym rowie strzeleckim znaj- 
dziemy się razem ramię przy ra- 
~ eniu, aplikanci Żydzi i apli- 
kanci chrześcijanie i nie sądzimy, 
aby i wtedy mogła być mowa o o- 
scbnych akopach dla Żydów, a a- 
sobnych dla chrześcijan”. 


Przenoszenie takie będzie do- 
puszczone o ile wpłyną na nie wa- 


nia nowo przyjętych uczniów, któ- | żna zmiany stosunków rodzinnych. 
rzy złożyli odpowiedni egzamin do| W tym wypadku dyrekcja sama 


liceów, z jednej uczelni da drugiej 
w innej miejscowości. 


będzie zawiadamiała tamtejszą dy 
rekcję o przeniesieniu kandydata, 


Na Wiśle, obok mostu Marszał-| i wpadł do rzeki. Awiadkowie wy- 


ka Józefa Piłsudskiego znajdowała 
slę kilka galarów, na których ba- 
wili się chłopcy, Na jednym z ga- 
larów znajdował się 6-letni Jerzy 
Pastuch, który brał również udział 
w zabawie. 

W pewnym momencie chłopiec 
przechylił się, stracił równowagę 


padku pośpieszii nieszczęśliwemu 
chłopcu natychmiast z pomocą. Źni 
knął on jednak pod powierzchnią 
wody i nie zdołana go odszukać. 

Na miejsce wypadku przybyła 
straż pożarna, która mimo wytę- 
żonych wysiłków nie zdałała od- 
szukać zwłok chłopca. 


KR -'DZIEŻE. W nocy dostał ślę 
nieujawniony „a razie sprawa pa 
ynni: na balkon I p. domu przy tu. 
Mazowieckiej 1. 50 i przez otwarte 
okno skradł jedno ubranie, w którym 


Plerwszorzędny Zakład Pogrzebowy 


W KRAKOWIE 


„CONCORDIA” 


Jana Wolnego 
PŁ. SZCZEPAŃSKI 2. TEL. 103-31. 
urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, przepro- 
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące 
ustępstwa. 


znajdowało się wieczne pióro i port- 
monetka z kwotą 4 zł. oraz zs stołu 
zegarek chromoniklowy, marki „O- 
mega“. ogólnej wartości 140 zi. na 
szkodę Karola Uznańskiega. 

OKULARY ZNALEZIONE. W Wy- 
dziale śledczym przy ul. Siemiradz- 
klega L 24, pokój Nr. 11 znajdwią 
się jedne okulary w oprawie rago- 
wej, znalezione na bolsku Wisly. 

KRWAWY NAPAD NA FLAN- 
TACH. Na Plantach koło dworca, o 
godz. 16.30, nieujawnieni osobnicy 
dotkliwie pobil tępym uarzęszieni 
23-letniego Jakuba Rozenbaumas, nan 
dlowca, zam. przy ul. Koletek 8. Le- 
karz pogotowia stwierdził n cfiary 
napaści złamanie obojczyka i skle- 
rował Rozenbauma do szpitaln Ukez- 
pleczalni Społecznej. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEUZIAŁKOWSKI, 


Radio transmituje konceriy Festiwalu 


Zbliża slę doroczne święto mu- 
zyki polskiej i Festiwal Wawe: 


rozdział, zaszezycić | Organizuje go, podobnie jak w la` 


tach ubieg,ych, Polskie Kadio, któ 
ze jest inicjatorem tej wielkiej im- 
prezy arlystycznej. 

W raku bieżącym Festiwal roz- 
pocznie się wiekim koncertem, po- 
święconym utworom Chopina, któ 
ry odbędzie się na dziedzińcu Zam 
ku Królewskiego na Waweiu dnia 
14 czerwcą o godz. 21.00, Przy 
fortepianie zasiądzie znakomity 
choginista Henryk Sztompka. 

Drugi koncert wawelski przypa- 
da na sobotę, dnia 17 czerwca o g. 
21,00. Reprezentowane będą fuiaj 
różne okresy polskiej twórczości, 
począwszy od Kurpińskiego, po- 
przez Melcera, Szymanowskiego, 
Wayłowicza, aż do Lutastawskie- 
go. Wykonanie tych kompozycyj 
powierzono sławnej śplewaczce 
Ewie Bandrowskiej-Turskiej, zna- 
nemu pianiście Józefowi Śmidowi- 
czowi, oraz zwiększonej orkiestrze 
Polskiego Radia pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelherga. 

Drugi wawelski koncert symio- 
niczny poświęcony będzie w swej 
plerwszej części twórczości Kar.o- 
wicza. W murach renesansowego 
podwórca królewskiego zadźwię- 
czą tony poematu symfonicznego, 
opiewającega dzieje Stanisława i 
i Anny Oświęcimów oraz Koncertu 
Skrzypcowego A-dur, którego wy- 
konanie powierzona Irenie Dubi- 
skiej. Poza tym wykonane zosta- 
ną: poemat symtoniczny „Ańhelli" 
Różyckiego, koncert wiolonczelo- 
wy Maklakiewicza, kióry odegra 
Kaz. Wiłkomirski, oraz „Swaty 
polskie“ Nowowiejskiego. Orkie- 
strą symioniczną Polskiego Radia 
dyryguje Czeslaw Lewicki, Kon- 
ceri ten odhędzie się d. 19 czerw- 
ca o godz. 21.00, 

Wielką niespodzianką będzie 
trzeci i ostatni koncert symfonlcz- 
ny Festiwalu, dn. 20 czerwca o g. 
21.00. Po raz pierwszy bowiem 
w czasie Festiwalów krakowskich 
program przewiduje muzykę in- 
nych narodów, Wybrano tutaj dzie 
ła znakomitych mistrzów różnych 


krajów i różnych epok. Usłyszą 
zatem radiosiuchacze Elgara u- 
werturę „Polonia“, Belhovena IV 
Symfonię „Fastoralną”, dzieła im- 
presjamistycznej Francji: Ravela i 
Debussy'ego, a wreszcie ulwór Hi- 
szpana de Falli. 

Poza wielkimi symionicznymi 
koncertami w Krakowie przygole- 
wije Polskie Radio również Festi- 
walowy koncert o charakterze ra- 
czej kameralnym. Odbędzie się on 
na dziedzińcu Biblioteki Jagielloń- 
skiej dnia 18 czerwca o godz, 21. 
Koncert przyniesie muzykę polską 
i obcą: Mozarta fragment z Sere- 
nady D-dur, utwory Lully'ego, Ga- 
briea Faure a poza tym ulwory 
wokalne dawnych polskich kompo 
zytorów Wac.awa z Szamotuł 3 
Zielińskiego, jak również madry- 
gały francuskie i angielskie z XVII 
wieku, Wieczór z dziedzińca Bi- 
blioteki Jagiellońskiej transmituje 
broadcasting paryski Post Natio- 
nal. 

Wśród imprez Festiwalowych 
nie zabraknie także popularnej Ma 
„ej Orkiestry Polskiego Radia, któ 
„a pod dyrekcją Górzyńskiego wy- 
stąpi na Krzemionkach z reperiua- 
rem poiskich utworów  folklory- 
stycznych: Maklakiewicza, Rybic- 
kiego, Rudnickiego i innych. :£on- 
ceri ten odbędzie się również w 
niedziełę 18 czerwca o g. 13.15. 

Każdy „kto spędził wieczór na 
dziedzińcu wawelskim podczas 
festiwalu, pamięta jak g'ęhokie i 
niezatarie wrażenie wywo,uje mu- 
zyka, rozlegająca się wśród pra- 
starych murów siedziby królów 
polskich, gdzie rzeczywisłaść lą- 
czy się z wspomnieniem i legendą. 
Nastrój ten daje się wyczuwać 
rownież w czasie koncertów radio 
wych, dostarczając niecodziennych 
wrliszęń artystycznych, radjosłu- 
chaczam, zebranym przy odbior- 
nikach radiowych. Również i po- 
zosta:e koncerty Festiwalu: z dzie- 
dzińca Biblioteki Jagiellońskiej, 
jaki popularny na Krzemionkach 
wnoszą do programu nastrój świą 
tecznych „Dni Krakowa", 


Festiwalu Sztuki 


na dzień 14.VI 


Dzień 11 czerwca jest Dniem 
Pieśni Mlodzieży Szkół Powszech- 
nych przybyłej do Krakowa z ca- 
iega woj. krakowskiego oraz z Za- 
olzia w liczbie 1600 dzieci, O godz. 
9 rano odbędzie się nabożeństwo 
w kościele N. P. Marii z udziaiem 
chóru Uratorium. Nastepnie, o g. 
11,45 na Wawelu Wielki Koncert 
Spiewaczy Miodzieży przy udziale 
orkiestry harcerskiej i wojskowej. 

Dzień 11 czerwca jest również 
Dniem Święta W, F. i P. W. poig- 
czonego z licznymi pokazami spor 
towymi, tanecznymi, szybowco- 
wymi na Stadionie Miejskim o g. 
16.30. 

O godz. 11 odbędą się zawody 
lekkoatietyczne  Międzyszkolnych 
Klubów Sportowych Chorzów — 
Kraków, na Stadionie Miejskim. 
Dzień Sportu zakończą gry i za- 
bawy dla dzieci urządzone na Krze 
mionkach „na Łobzowie, na Zwie- 
rzyńcu i t. d. oraz Wieczornica 
PWK z tańcami na Stadionie 
| Miejskim, 

O godz. 12-tej nastąpi otwarcie 
dwu pięknych wystaw, a miano- 
wicie: Wystawy Współczesnej 
Sztuki Religijnej na Wawelu, w 
budynku kapitulnym oraz Wysta- 
wy Reprezentacyjnej Artystów Pla 
słyków w Domu Plastyków, przy 
ul. Łobzowskiej 3. 

W dziale imprez sportowych ad 
będą się: 

O godz. 11,00 zawody kolarskie 
o mistrzostwo Polski na dystansie 
4.000 mir. na torze Cracovii oraz 

O godz, 17.30 mecz piłki nożnej 
Garbarnia — Cracovia na boiska 
Cracovii, 

O godz. 17.00 w Parku Padgór- 
skim low. Sokół II. urządza Świę- 
to Kupały. W programie pokazy 
gimnastyczne, tańce na wolnym 
powietrzu, palenie sobótek, 


O godz. 17.30 na Polanie Lea w | pogody, 


go Radia w Krakowie urządza Pod 
wieczorek przy Mikrofonie z udzia 
lem zwiększonej orkiestry Adama 
Hormana oraz solistów. Najwięk- 
szą atrakcją koncertu będzie wy- 
stęp znanego humorysty Leona 
Wyrwicza, z bogatym programem. 

O godz. 21.30 powtórzenie wi- 
dowiska Kawaler Księżycowy na 
dziedzińcu Collegium Nowodwor- 
skiego. Bilety na powyższe wido- 
wisko w przedsprzedaży w Polsk. 
Związku Turystycznym. 

Q godz. 20.00 i 21.30 w Barba- 
kanie wystawione będą Igrce p, n. 
„Sowizdrzał w Barbakanie" pióra 
Adama Polewki. 

Teatr Miejski na 11 czerwca 
przygotował jako przedstawienie 
popolwdniowe o godz. 15.30 Galąz 
kę Rozmarynu — Z. Nowakow- 
skiega. 

Q godz. 20.00 śwletną komedię 
Szekspira „Jak się wam podoba”, 

Bogaty w imprezy dzień ten za- 
kończy iluminacja wszystkich za- 
bytków i plant. 


ZE ZZ ZZA Z OZYZZĘNĄ 


Wycieczka 
do Bielan i Tyńca 


Wycieczkę statkiem motorowym 
do Bielan i Tyńca urządza dnia 11 
czerwca (w niedzielę) Polski Zwią- 
zek Turystyczny, 

W programie zwiedzenie klasz- 
toru na Bielanach i apactwa w 
Tyńcu. Odjazd statku z przystani 
przy pl. Grobla o godz. 9-ej, po- 
wrót na godzinę 20-tą. 

Koszt przejazdu tam i z powro- 
tem od osoby 4.20 zł. 

Bilety sprzedaje Polski Związek 
Turystyczny, ul. Lubicz 4. 

- W razie niezgłoszenia się odpo- 
wiedniej ilości osób (35) oraz nle- 
wycieczka nie odbędzie 


Parku Wolskim rozgłośnia Polskie |się. 


Odbito w dtukarnj Sp. Nakładowa 


„ Wydawniczej „Robotni! 


w sali Domu Górników przy Al. 
Krasińskiego 1 m. 16 
Odbędzie się 
Wielkie Zgromadzenie 
Domowych 
z porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie. 
2) Odczytanie Orzeczenia N. K. 
R., wydanego dn. 19 maja 1039 r. 


Dozarców 


Konkurs orkiestr robotniczych — 
w pow. bielskim 


W niedzielę, dnia 23 lipca 1939 
roku odbędzie się w pow. biel- 
skim z ramienia zarządu główne- 
go „Sily“ Konkurs orkiestr Sllac- 
kich i bratnich organizacji robot- 
niczych* o nagrodę przechodnią 
Siły dla najlepszej orkiestry siłac- 
kiej oraz o pierwszą nagrodę dla 
najiepszej orkiestry w klasyfika- 
cji ogólnej. 

Wszelkie bliższe dane zapoda- 


ne zostaną oddzielnym  akólni- 


Młodzieży robotniczał 


Przybywajcie wszysty na zlot T. U. R. w Jaworznie 
dnia 18 czerwca D. r. 
(= a A 


Z miasta | 


UTRZYMANIE PORZĄDKU 
1 CZYSTOŚCI W MIESCIE 
W PORZE LETNIEJ. 

Zarząd Miejskt przypomina przepi- 
ay, dotyczące utrzymania czystości 1 
porządku w mieście w porze letniej. 
W myśl tych przepisów właściciele 
realnośc" obowiązani są polecić da- 
zorcom codziennie między godz. 5-tą 
a 8-ta, a w miarę potrzeby I czę- 
Bo-- po należytym akropieniu za- 
mieść chodnik i ściek na przestrze- 
nl wzdłuż swoich realności. Śmieci 
należy składać przy ścieku. Chodnik! 
przed realnościami winny być skra- 
plane w czasie upałów conajmniej 
trzy razy dziennie. Do skraplania cho 
dników należy używać konewek za- 
opatrzonych sitem. Skruplanie ręka 
luk garnkiem jest niedozwolone, Nie 


Wieczór tańca 
na F.0.N, 


Wieczór 'lańca na Fundusz O- 
brony Narodowej w wykonaniu ze- 
społu szkoły Aniuty OrHńskiej w 
gali Saskiej, ul. áw. Jana 6, odhę- 
dzie się w poniedziałek, dn. 12-go 
czerwca b. r., o godz. 19.30. Pierw 
szą część programu „Na krakow- 
skim rynku" wykona zespół dzie- 
ci, część drugą zespół dorosłych 
ze znaną tancerką Zofią Więcła- 
wówną i asystentką Charlottą Hor 
stein na czele. 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Niedziela, 11.VI, godz, 3,30 popol 
„Gałązka Rozmarynu“, wiecz. „Jakt 
wam alẹ podoba“, 
Poniedziałek, 12.VI: „Jak wam się 


pcedoba“, 
Kina 


ADRIA: „Naokoło świata za 2ň 
25 centimów" i „Niewalnica Hzang- 
heju", 

ATLANTIC: „Student z Oxfordu" 
(Robert Taylor) i „Modelka“ (Joan 
Crawford). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Podlotek”, 

SCALA: „Ktoś z nas zwariował" 
w wykonaniu artystów teatru „Cy- 
rulik warszawski”, 

UCIECHA: „Wyspa skazańców". 
i „Mój przyjacieł maharadża”, 

WANDA: „Zautej ml.“ 

PROMIEŃ: „Złotowłosa”. 

STELLA: „Blaski t cienie miłości” 
1 „W kryjówce Dawsona”, 

ŚWIT: „Szarlatan” i „Zaginiona 
dżungla“. 


Leopold Hutterer 


Kraków 
Rynek gi. 13 I p. 


j| Z Wawelu na całą Polskę |Do wszystkich dozorców domowyę 
m. Krakowa 


W niedzielę, dn. 11 czerwca 1938] 
roku o godz. 9% przed południem kusja. 


“, War szawa, Warecka 7, 


hen 


83) Sprawy organizacyjne | dys 


Frzemawiać będą przedstawjęją, 
le Związków Zawodowych, 

Z powodu ważnych spraw, jakie 
hędą przedmiotem naszego igro 
madzenia wzywamy wszystkich % 
zorców domowych na zgromaðz, 
nie. 

Zarząd Związku Dozoręją 
Domowych, Oddział q, 


kiem. Prosimy o zarezerwowaną 
sobie dnia 23 lipca oraz o przygo 
towanie się celem wzięcia udzia. 
łu. Konkurs odbędzie się dla qr. 
kiestr dętych. Nuty dla konkurs 
przesłane zostaną zgłaszający 
się według uchwały komisji 

dziowskiej przed terminem. Zgłę. 
szenia przyjmuje się w sekrelaria 
cie „Sily“ i Związku Robotn, Bus 
dowlanych w Domu Robotniczym 
w B'elsku do dnia 30 czerwca, 


stosujący alę do powyższych przepi: 
sów poctągani będą da surowej odpo 
wledzialności karnej. W związku g 
tym Zarząd Miejski zwraca uwagę 
na marnowanie wody z hydłantów 
domowych, której wolno używać io 
skraplanie chodników, a nie da 3 
nych celów np. mycia fasad, aut i 


Radio krakowskie. 


NIEDZIELA, 11 czerwca, 
€.56 Pieśń poranna. 7.00 Fogadi 
ke dla rolników — „Choroby wirus» 
we ziemniaków | walka z nimi! — 
wygl. Mgr. Tadeusz Stachyra. 140 
„W palu i zagrodzie" — opr. inż, la: 
na Sołtysa. 7.20 Muzyka (płyty). | 
10.35 Muzyka (płyty z W-wy). 1306 
„Kultura 1 aztuka* — „widowiska 
Dni Krakowa" w opr. dr. Władysla: 
wa Dobrowolskiego. 15.00 Gawęda 
podhałańska Anieli Stapińskiej w jej 
wygłoszeniu p. t. „Prawda o he 
dziach”. 15.10 Muzyka polska (pły 

ty). 15.35 „Dobra książka” 
PONIEDZIAŁEK, 12 czerwca, 
6.56 Pieśń poranna, 11.15 G, Vet 
di: Fragmenty z op. „Aida“ (płyty). 
18. Płyta zm płytą... 18.40 Progrām 
na dziś wiadomości bieżące i gosp | 
13.50 Muzyka operetkowa z płyt 
17, Żeleńsii-Noskowski. Wykoń 
cy: M. Bieńkowska (sapr.], Z. Pó 
źniakowa (akomp.). 17.30 Muzyka £ 
płyt: P. Czajkowski: Zaślubiny Ji 
trzenki, suita balet, 20.25 Odczyti 
„Problem drugiego portu polskiego 
w dziejach” wygl. dr. K- Piwarski 
doc, U. J, 20.35 Lokalne wiad. sport. 
22 „Tam, gdzie skowronek śpie 
wa..." operetka F. Lehare w oprie 
W. Krzemińskiego z udz. artystów 
teatru I opery krakowskiej oraz mk 
łej orklestry pod dyr, W. Ormi 
go. 28.05 Zakończenie audycji, 


Kino Muzeum dla TUR 


Kina Muzeum wyświetla w 4% 
batę, dnia 10-go, w niedzielę, di 
JI oraz w poniedziałek, dnia 14 
BeA E l 
„BUSTER ROZDAJE MILIONY" 

W roli gł Basler Keaton. Pe 
nači- dodatki, 


Radio śląskie 
NLUWZIELA, 14 czerwca 
<£00 Pleśń poranna — piyta 8% 
Program na dziś. 6.10 „Dzień dobi 3 


a 


—pogodny montaż z płyt, 6.50 
danka dla młodzieży +rzyaposobieli 
Rolniczego — wygłosi inż. Henrya 
żywiecki. 7.00 Muzyka poranna ai 
konaniu Orkiestry wojskowej PA 


13.05 Przegląd kulturalny — 
ki śląskie. 15.00 „Ca słychać na. 
aku“ — opowle red. Adam Mikulski 
15.00 „Popołudnie stąskiego rolną 
- audycja słowno - muzyczna. 
Szkoły Nr. 1 tm. J. Piłsudskiego +. 
Katowicach. W przewie: Gawędź | 
komunikat rolniczy, 19.80 Pok 


za miedzą — pogadanka snaky 
18.40 „Co niedziela u Karlika bag 
plosneczka, gro muzyka" — ią 
nalna audycja ałowno - muzyczni 
oprac. Stanisława Ligonia I 


azka Pilarka. 20.05 Wiadomości 
| towe. 29.05 Zakończenie programik 
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